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H r P la te r  p rzesła ł następujący p ro test do 

dzienników  zagranicznych, a  m ianow icie do M e­
moriał Jjijjlomatique\

„Franzensbad  d. 3. p aździern ika  1877.
„P an u  redak to rze!
„K ilkakro tne ogłoszenie f a ł s z y w e j  w ie ■ 

ści przez petersburgsk iego  korespondenta dzien­
n ika  M emoriał Diplomatigue i niektórych o rga­
nów w Berlinie, jakobym  organizow ał pow stanie 
w Polsce, zmusza mnie do ponow ienia p r o t e ­
s t u  przeciw  tem u tw ierdzeniu.

„ Ani otrzym ałem , an i posłałem  żadnych fun  
duszów v  tym  celu; pow stanie bowiem w obe­
cnej chw ili posłużyłoby tylko do w ykonania p la ­
nu  wrogów Polski. W ypadki w ielkiej doniosłości 
zaczynają już  usuwać przeszkody n a  korzyść jej 
odrodzenia, k tó re  uw ażane je s t za  m o ż e b n e  
naw et przez o rgana p r u s k i e ,  używ ające w ięk­
szego ypływu, ja k  np. Gazeta Kolońbka.

„U praszam  o rychłe um ieszczenie togo spro­
stow an ia , i łączę w yraz rzetelnego szacunku.

Hr. W ta d yJa w  P la te r .u

Skończyła się na  oko h isto rja  Helfiego, - -  
n a  oko pow iadam y, bo w istocie tleć  ona będzie 
bez p rzerw y  we w szystkich frak cjach  sejmu w ę­
gierskiego i już ogromaie podkopała popularność 
i pow agę Tiszy.

B u d a p e s z t  d . 1 0 . p a ź d z ie rn ik a . W  
Iz b ie  p o sło w  rz ą d  d a ł  w y ja śn ie n ie  w  s p ra ­
w ie po licy jn eg o  n a d z o ro w a n ia  p o s ła  H e lfy ’ego, 
iż  ta k o w e  n ie  p o ch o d z iło  od żad n e j w ła d z y . 
W y s ła n i n a  u licę  K is fa lu d y  p o s łu g a c z e  po ­
lic ji ty lk o  w s k u te k  n ie p o ro z u m ie n ia  w esz li 
do dom u H e lfy ’ego. Iz b a  p o  d łu ż sz y c h  1 ż y ­
w ych  ro z p ra w a c h  zn aczn ą  w ięk szo śc ią  p rz y j­
m u je  zap ro p o n o w an y  p rzez  rz ą d  p o rząd ek  
d z ie n n y .

T isza  n iezaw odne  użył w ykrętu , którem u 
nikt. w iary  uie da, i k tóry tylko d la tego p ła-mam —M M M M M I — i— i—

zem puszczono, aby  nie mącić wody pomyślnemu 
przebiegowi emisji ren ty  złotej. Aż do niedzieli 
w szystk ie p ism a peszteńsk ie  obstają  przy twijU- 
dzeniu, że T isza  albo w iedział o tej spraw ie po- 
licji, albo chce ją  umyślnie puścić płazem  poił- j 
cji, k tórej ram ien ia  i oczu zby t często zaczął 
używać. Pester L lo yd  wręcz mu to w yrzuca, i 
daje następu jącą  p rzestrogę : „Cesarz F ra n c is z e k '
I. stw orzy ł policję, z razu  dla osobistej cielca- j 
wości, a może i m ając ku tem u słuszne powody; 
Wnet jednak  i u niego obudziła s ię  ży łka w szech­
wiedzy, a  policja, k tó ra  tej pasji zadośćczym la, 
u rosła  na panujący czynnik w m onarchji —  i 
w net s ta ła  się m ożniejszą od cesarza... P o lic ja  
pow inna być ja k  ż o łą d e k ; pow inna być czynną, 
ale tak  aDy się czuc nie daw ała . Skoro się żo­
łądek  czuć daje, to już  on nic nie w a rt. A od 
niejakiego czasu kaduczuie czujemy, że mamy 
policję, i to  bardzo lichą. Co chw ila pali z arm aty , 
a gdy opadnie dym obrzydliwy, co nam  zmysły 
w zroku i pow onienia m altre tow ał — bęc, leży 
jak iś  wróbel zabity . T rochę mniej gorliwości 
panow ie !*

Egyertete* donosi, że policja niety lko H el­
fiego obsei wowała, a le  k ilku  jeszcze innych ze 
sk rajnej lew icy (wymienia ich), a  nadto  kasyno 
tej frakcji i redakcję Egyertetesa , jej organu, s ą ­
dząc, ze tam  musi być w ątek  sp raw k i szekler- 
skiei

D L  rozm aitości donosi Munlagsreuue —  na 
zlecenie A ndrassego, ja k  podejrzyw a M orgenpost, 
aby tn iew in u ić  M adiarów  —  że w Szczakow ie 
broń przytrzym ano, k tó ra  w edług zapew nień „z 
dobrego źródła*, by ła  „od genew skiego kom itetu 
rewolucyjnego w ysianą d la  nihilistów  m oskiew ­
skich, gotujących się do pow stania.* T rudno o 
sm arow ać Polaków  —  osm arujm y więc n ih i­
listów!

P o rty  można w drodze pokojowej w szystko o trzy ­
mać, czegoby po słuszności dla zabezpieczenia 
losu chrześcian  W schodu wymagać należało. D zi­
siaj, wobec w yburzenia ludności m uzułm ańskiej 
przyszłoby to już Porcie z w iększą trudnością; 
ale wspólnym naleganiom  E uropy z pewnością 
by nie s taw ia ła  długiego oporu. Jeżeli więc Mo­
skw a na  drugi rok znowu za  oręż chwyci, to już 
nie dla iu teresów  Europy, tylko dla swoich oso­
bistych interesów , k tó re  wynikiem obecnej k a m ­
panii w idzi skom prom itow ane i narażone.11

O kazuje się znowu, że sp raw a t r a k ta tu  hau- 
ulowego z Niemcami je s t  na  rozbiciu. Ani co do 
a p ie tu ry , an i co do cef od żelaza me przyszło 
do zgody. M inistrow ie węgierscy Szell i T refo rt 
ponownie kortferowt ii we iedniu z m in istram i 
przedlitaw skin .i, i ułożono osta teczne ustępstw a, 
jak ie  m ają być Niemcom ofia row ane; na ich pod- 

j staw ie miano dzisiaj konferow ać z delegatam i 
niem ieckim i. Ułożono zarazem  ostateczny  te im in , 
do którego sp raw a tr a k ta tu  m usi być finalnie 

.ukończoną: po upływ ie tego term inu bez skutku , 
’ rządy  p rzed litaw sk i i w ęgierski przedłożą swoim 
parlam entom  w prost ta ry fę  cłową z pominięciem 
Niemiec. Rządom widocznie chodzi o przysp ie­

s z e n ie  ugody austro -w ęg iersk iej.

j D n .a  11. w rześn ia  cesarz au strjack i na 
uczcie obchodził w K oszycach im ieniny cara  
A le k sa n d rą ; d. 4 bm. były im ieniny cesarza  au- 
strjackiegó>a nie słychać, iżby się ca r odw za­
jem nił

( D la rozm aitości półurzędowe p ism a w iedeń­
skie zaczynają w ystępyw ać przeciw  M oskw ie; a 
po ra z  pierw szy dopuszcza się tego Montags- 
revue, p is z ą c : „Europa b y ła  przekonaną, że o j

C iekaw e doniesienia podaje korespondencja 
Pester L loyda  ze S tam bułu z d. 28. z. m. o p o ­
słuchaniu , jak ie  m iał d. 20. z. m. poseł au strjac - 
k i hr. Z ichy u su łtau a , a  k tóre  w pierwszej poło­
wie bez św iadków  się odbyło. H r. Zichy nie 
ofiarow ał su łtanow i „dobrych usług11 A ustrji 
względem zaw ieszenia broni, gdyż nie na swoje 
życzenie m iał to posłuchanie, tylko su łtan  go 
zaprosił do siebie. S u łtan  też nie ośw iadezjł go­
towości przyjęcia tego pośrednictw a. H r. Zichy 
n iem iał naw et żadnych instrukcji w tym  w zglę­
dzie. N aturaln ie, że mówiono tam  o wojnie, i 
że poseł s ta ra ł  się w ybadać su łtaua, aby w raz ie  
pokojowego usposobienia jego zrobić z tego 
użytek

S u łtan  rz e k ł:  „W stąp iłem  ua  tron  w s to ­
sunkach nadzw yczaj krytycznych. F inance pań­
s tw a  w sku tek  długiego nierządu zaw ichrzone, 
wojna z Serbią i C zarnogórą w ybuchła, w Bośnii 
i Hercegowinie pow stan ie  się w zm agało coraz 
bardziej; A rm ia moja pokonała Serbię, i ua in ­
stancję, m ianowicie rząd u  austrjack iego , powró 
ciłem pokój tem u lennikow i, nie w yzyskując zwy- 
cięztw  mojej arm ii i u ic otrzym aw szy rękojm i p rze­
ciw ponownemu ua padowi ua pokój mego p ań stw a  
*.e stio n y  tego w iarołom nego k ra ik u . Chciałem  
i z Czarnogórą zaw rzeć pokój, i w tym  celu 
czyniłem  w szelkie możliwe u stępstw a , jak ich  ode- 
rnnie w ym agano; ale w pływ  m oskiewski p a ra l i­
żował w szelkie mojL usiłow ania, i bandy N yk ity  
do upodobania m ordują niew innych m uzułm anów  
i część mego państw a pustoszą.

„Co się tyczy M oskwy, n a jech a ła  ona moje 
państw o, pod obłuduym  pozorem w yzw alania 
braci słow iańskiej z ja rzm a  tureckiego. O p a trz ­
ność jed n ak  obroniła s łu szn ą  Sprawę i najśw ie­
tniejszych zw ycięstw  użyczyła mojej arm ii ofiar­
nej. Mimo to, d la  u n itu ien ia  dalszego k rw i roz­
lewu chętn ie  zaw arłbym  pokój, rozumie się, tak i, 
k tóryby godność moją niezaw isłość mego pań­
s tw a  w arow ał. JŃie wywołałem wojny, n arzucił 
mi ją  w róg nieubłagany, miałbym  więc zupełne 
praw o przyłączyć do mego państw a obszary  zdo­
byte, np. Suchum K ale i w szystkie dystryk ta , 
przez moje wojsko zajęte. Ale moje państw o je s t 
dość w ielkie, i d la miłości pokoju zrzekam  się 
wszelkiej aneksji. K azałem  40.000 rodzin m uzuł­
m ańskich z K aukazu  przew ieźć do Turcji, aby 
ich zasłonić od zem sty m osk iew sk ie j; ale nie 
poduszczałem  tych rodzin do bun tu  przeciw  wła- 

I dzy, nie wystosow ałem  do nich m anifestu ja k  
ca r A leksander do Bułgarów . Ci w spółwiercy

moi za zbliżaniem  wojsk moicji ośw iadczyli się 
za moją słuszną spraw ą i aniafUm sobie z a  ..aj 
św iętszy  obowiązek wziąć ich pod moją o p b k ę .

„Raz jeszcze pow tarzam  —l kończył A bdul 
Haini'1 — że p ragnę pokoju, ale ua podstaw ie 
is tn ie jący ch  trak ta tó w ."

D L  hr. Zichego ta um iarkow ana a  z d e te r­
m inow ana mowa su łtau a  była arcym iłą n iespo­
dzianką. G ratu lo w ał sułtanow i, dodając, że ta k i 
sposóD myślenia użycza najwyższego b lasku  św ie­
tnym  zw ycięstw om  arm ii sułtańskiej; i zarazem  
w ynuizy ł przekonanie, że m onarcha, k tóry  w 
swoich zdum iew ających Europę sukcesach ta k  
um iaikow anie j pokojowo przem aw ia, z pewno­
ścią też  uw ażać będzie sobie za  najw yższe z a ­
danie polecenie, aby potrzebne reform y w adm i­
n is trac ji ja k  najrychlej przeprow auzone zesrały. 
N a to odparł su łta n :

„Z w łasnej pobudki nadałem  ludom moim 
konstytucję, m ogącą państw u memu dać nowe a 
trw a łe  podw aliny, zadowolenie ja k  i dobrobyt 
w szystkich moich poddanych zabezpieczyć. G orą 
co p iag u ę , aby każdy z moich poddanych ezuł 
się pod mętni rządam i szczęśliwym , i będę czu­
w ać nad dokładnem  przeprow adzeniem  moje) kon - 
s ty tucji. aby to życzenie moje ja k  najrychlej, zi 
szczonem  zostało.*

N aza ju trz  d. 21. w rześnia m iał u su łta n a  
posłuchanie korespondent D aily Tdegraphu, i:to 
rem u po bitw ie pod P lew ną udało się przedrzoć 
pr zez lin ie  m oskiewskie, i ua Sofię dostać się  do 
S tam bułu . „S u łtana , pisze korespondent, barozo 
cieszyły wiadomości, jak ie  mu przyniosłem  o je 
go w alecznej arm ii w P lew nie i o dzielnym  jej 
wodzu. Rozmowa trw a ła  trzy godziny. Zdum ia­
łem się skrom nością w ładcy tylu milionów n aro ­
du zwycięzkiegu i p ro stą  wdzięcznością, z j ik ą  
w szystk ie sukcesa Bogu przypisyw ał. Ani jf dnem 
słowem pychy lub  n ienaw iści się  nie odezwał. 
R zekł on:

„Baw iąc w S tam bule lord  F alisb u ry  przyszedł 
pewnego razu  do mnie z pism em  w ifk u , k tóre  
sam  ułożył, a  k tó re , ja k  dodał, zaw iei a w szel­
kie złe sk u tk i, jak ie  ua T urcję  spaść muszą, 

■gdybyśmy odrzucili uchw ały konfereucji. O dczr 
! ta łem  pismo i dodałem . „Ależ kochany loidzie,
1 uie zostaw iłeś tu  nigdzie m iejsca d la  Bug a 
| W szechm ogącego, pom inąłeś zupełnie możliwość 
Jego  in terw encji ua rzecz cierpiącęj, ale w iernej 

, T u rc ji.11 A mówiąc to, czułem , iż mamy słuszny  
powód polegać ua wszechmocnym P anu  wszech 
rzeczy W ypadki okazały , że m iałem  ra„ję. B ła  
gliśmy o odwrócenie od uas w o jn y ; trw ożyły nas 
nieszczęścia, nieodłączne od wojny, 

i „Tuszyłem , że można będzie uuikuąć s t r a ­
sznych rzezi wojennych, że c a r  pow strzym a się, 
bacząc na św iętą  księgę, k tó ra  je s t  jago w iarą . 
Ale zmuszono uas do wojny, i oto Bóg nam  do­
pomógł. W stępując n a  tron , zasta łem  dokoła 
trudności bez liku; uie w iedziałem  rady  ja k  im 
ujść. W  rozpaczy postąpiłem  ja k  ten , k tórego we 
własnym  domu szty letem  napadnięto . Aby się oca 
lić , pochwycił za  nagie ostrze, choć w iedział, że 
ręk ę  sobie zran i. Pojąłem  moje położenie —  w y­

nik  w Bożym spoczywa ręku . Ale nie sądź p a n , 
iżbym położywszy ufność moją w Bogu, rę te  
założył.

„P ierw szą myślą moją po o trzym aniu  pokoju 
będzie uporządkow anie finansów, sp ła ta  naszych 
długów, rozwój rolnictw a i zorganizow anie w szy­
s tk ic h  s ił państw a. Żadnycl m e ulęknę iię  t r u ­
dów d la dopięcia tego celu. P rag n ę  ujrzę, T u r ­
cję w pokoju i konstytucyjnie rządzoną. Zaw sze 
się modlę, abym  pozyskał miłość moich ludów i 
mógł im dobrze cz jm ć . I  gdy się skończy ta  
w ojna n iespraw iedliw a, chcę dla nich bez spo­
czynku p racow ać i s ta rać  się dla nich o dobre 
rządy i przyszłość pom yślną, pełną nadziei.*

Koretfpoodeucje iYar>
W a r s z a w a  d. 29. w rześn ia .

K ilkanaście  już  la t  patrzym y n a  energ iczną 
działalność m oskiewskich mężów stan u , dążących 
do tego jedynie, by w szystko co w daw nej a d ­
m in istracji naszej, w sądow nictw ie, skarbow ości, 
w ośw iacie było dobrego, pożytecznego, w zoro­
w ego naw et, zniszczyć i w ytępić i u a  swoje 
m ongolskie przerobić kopyto, K ilkotysięczna h a ­
ła s t r a  czynow ników  z ks. C zerkaskim  u a  czele 
napędzona z w ertepów  m oskiew skich z zapałem  
godnym lepszej spraw y rz u c iła  się do obalan ia  
tego, co w ieki s ta w ia ły ; do w prow adzania zam ę­
tu  i zniszczenia tam . gdzie był ła d  i zamożność. 
Zadziw iającem  dla nas było ty lko  to, iż w ielk ie 
dzieło n iszczenia w ykonyw ało się z najlepszą  w 
św iecie w iarą, jak b y  rzeczyw iście coś w ielkiego 
zbudow ać miano. Jak ież  było zadanie  tego w iel­
kiego dzieła  ?

O to nauczyć nas m ówienia i m yślenia po 
m oskiew sku i naw rócić na  p raw o sław ie , cho­
ciażby k ra j cały  w nieurodzajne zam ieuii się 
stepy, a  m ieszkańcy wyszli z tej próby o k iju  
żebraczym . Nie nauczono nas w praw dzie  po ty lu  
w ysileniach am  mówić, an i myśleć po moskiewr- 
sku, lecz n ie s te ty ! doprowadzili k ra j ci sz a le ń ­
cy do ubóstw a i zam ętu.

W ciągu tych k ilk u n astu  la t  m iałem  sposo­
bność pozuać gruntow nie adm in istrac ję  m cskiew 
sk ą  w samem cesarstw ie . O pisyw ać ją  byłoby 
tylko pow tarzaniem  tego, o czem ju ż  ty le mó­
wiono i pisano. Nieudomość i b lagerja, g łu p o ta  i 
zarozum iałość, próżniactw o i złodziejstw o — oto 
Cechy cnaraK teru  każdego czynuw rika m oskiew ­
skiego, poczynając od kancelisty  aż  do sam ych 
^amistrArr w łącznie. Mści się  to  te raz  n a  nich 
okropnie M ilita rn a  potęgo Moskwy m iała je sz ­
cze dotąd w oczach w ielu pojedynczych osób, ca ­
łych naw et narodów  pew ien urok  wynudzający 
cześć i s t r a c h ; ale i ta  w ciągu obecnej wojny 
tra c i co chw ila po lis tk u  z daw nych swoich la u ­
rów. N aw et dyplomacja, której głów ną s iłę  s ta ­
nowią in tryga , podstęp i kłam stw o, a w której 
rząd  m oskiewski celow ał i p rzez nią do zad z i­
w iających rezu lta tów  dochodził, dzisiaj i dyplo 

i m acja z a w io d ła !

List do A. L. K. K.
b e z  p a ten tu  z n ad  T y ń m le n ic y

przez

W ładysław a  Kulczyckiego.

J b i*Ms1c A s t a r y  28. w rześn ia  1877.

*' dalszy.)

Je d n a  z najrozum niCj Szyc}, kobiet naszego 
czasu rz e k ła  mi kiedyś We F lo re n c ji:  „Odda- 
Wna czynię spostrzeżenia  n ad  charak te ram i 
tego nieskończonego gęsiego szn u ra  w szystkich 
narodowości, k tóry  się p rzesuw a przez moje sa ­
lony, i przekonałam  się, że wy Polacy nigdy nic 
m e czynicie w porę, co podobno stw ierdziło  od- 
daw na jak ie ś  w asze p rzy sło w ie ; tudzież że go- 
n - " zaw sze za niepodobieństwem , i że dla 
ob rzy jzen ia  wam  natychm iast rzeczy, k tórej po­
d a l i ś c ie  ja k  najnam iętn iej, dość je s t uczynić ią 

Podobną. Odkąd się podobną sta je , poczynacie 
n ienaw idzić z tą  sam ą eneig ją , z jakąście  ją  

“ilłowah aopóki wam się p rzed staw ia ła  ty lko 
w w yobrazn5 w aszej. P rz e sy t uprzedza zw ykle 
n w as chwilę posiadan ia  i czyni was najnieszczę­
śliwszym i z rodziny T a n ta ió w ; ale  to  stanow i 
cys najoryginalniejszy w aszego arry-oryginalnego  
ch arak te ru , że niepom ierna p o trzeb a  n a rz e k s-  

ja k a  się w net u was w yradza, nie objaw ia 
się nigdy utysk iw aniem  na siebie sam j eh lub 
n a  tego »ibo to, co w as zawiodło, ale skargam i 
n a  trzecie  osoby.*

Obok niektórych paradoksów  wiele je s t 
p raw dy w tej ostrej definicji sław nej kobiety. 
Nigdy nic uie czynimy w porę, a w najpow ażniej­
szych rzeczach  w m ia ię  zn ik an ia  trndności znika 
też  na«za ucbota. Z am iast pow stać, kiedy n ie­
dobitk i arm ii m oskiewskiej docierały do A drya- 
uopola, naród  polski pow sta ł w 1830, kiedy już 
pokój między T urc ją  a  M oskwą był zaw arty . 
Wdy zaś, we dw adzieścia pięć L t  później, woj­
sk a  sprzym ierzonych m ocarstw  zachodnich od­
nosiły św ietne zw ycięztw a wr K rym ie, a  c a r  M i­
kołaj p rzed  otruciem  się zam yślał już  z jozpa- 
Czy przyw rócić Polakom  narodow ą chorągiew  i 
m m  pospolite ruszen ie  polskie na ra tunek  

’s_kwy, siedzieliśm y ja k  zaklęci, nie mogąc 
z o trę tw ien ia , w jak ie  nas każde pra- 

v’ a - 1'  . ubliżenie się podobieństw a lepszej doli 
w praw iać a  powagi nasze zapytyw ały
Z giębokiem  uszanow aniem  Napoleona III ., czy 
paw sta Ue nie w yda mn się czasem niedyskrecją 
i -iiegrzecznością, ta k  ja k  gdyby is tn ia ł regu- 

»rLy rząd  w Europie, z w yjątkiem  może Turcji, 
coby mógł i chciał w daw ać się chociażby w 
najsk ry tsze  rokow ań.a z obcym narodem , pozba­
wionym niepodległości. Otuż zachow anie się 
nasze podczas wojny krym skiej zaszczyciło nas 
n aw et s tra sz n ą  hańbą podziękow ań nowego ca ra  
P o tem  następuje  niewczesność purw ania się n a ­
szego w 1863, k iedy  w ypraw a m eksykańska  po­
stanow iona jn ż  była, a nadew szystko kiedy Mo­

skw a w pokoju ży ła  z całym  św iatem . Pow agi 
nasze łudziły  się wówczas na serjo niedorzeczną 
nadzieją, że są  w św iecie państw a, k tóre  Mo­
skw ie mogą wydać wojnę d la  przywrócenia P o l­
ski, wówczas gdy żaden rząd  w Europie, oprocz 
Ojca św iętego i Turcji, P o lsk i p rzyw racać  nie 
chciał, uie chce i nie zechce nigdy dobrowolnie, 
lubo niejeden będzie m usiał się przyczynić do 
tego pi zyw rócenia jedynie z po trzeb  ukrócenia 
m oskiewskiej potęgi, lub też moskiewskiego 
chaosu, ale uczyni to  tylko z przym usu w ypad­
ków7, połączonego z przym usem  Polaków. Owoż 
ca ła  nasza  m ądrość p o litje zu a  polegać pow inna 
na zręoznem skom biuuwaniu tych dwóch p rzy ­
musów, a  bardziej jeszcze n a  błyskaw icznem  
w yzyskaniu chw ili najw iększej słabości Moskwy, 
bez og lądan ia  się n a  jej przyjaciół, bo jeżeli 
n ik t Polski p rzyw racać  nie życzy sobio, to n ik t 
też Moskwy ra tow ać nie ma chęci.

D ziś znowu, w łaściw ą nam koleją, zanosi się 
n a  pow tórzenie p rzez naród polski błędów po- 
pełu ionjel podczas wojny krym skiej. J a k  sielscy 
bogowie W irg iliusza kocham y się w kolejnych 
trybach, byle się nigdy nie spo tkać z porą  i p o ­
dobieństwem. Nie mówię tu  w cale o powrstau iu  
przeciw ko Moskwie, bo je s tto  przedm iot, o k tó ­
rym  w asza c. k. p ro k u ra to rja  nie dozwoliłaby 
mi rozpraw iać, i o którym  p rzez wzgląd d la t<j- 
że c. k. p rokurato rji p isać w cale nie myślę. Mó­
w ię jedynie o usposobieniu ogółu naszego, o mo­
ralnym  narodu polskiego nasrroju , k tóry  nie zda­
je  mi się być ua  wysokości sy tuacji, tudzież o 
legalnych publicznych rów nie ja k  i o pryw atnych 
jego działan iach , k tóre  nie zdają mi się także  
odpowiadać gorliw ością, jednom yślnością, dziar- 
skością. energ ią  ogromowi już  zaszłych lub nad­
chodzących wypadków.

S łusznie szanow ny ziomku, ubolew asz na- 
przykład  nad obrotem, ja k i w zięła sp raw a legio­
nu polskiego, k tóry  przecież m iał być wojskiem 
polskiem, — w Turcji. Lubo ten  pomysł nic nie 
m iał nowego w sobie, był w szakże jednym  z n a j­
szczęśliwszych, na ja k i u n as  zdobyto się kiedy­
kolw iek, a w ykonanie onego powinno się było 
stać  od razu  obowiązkiem sum ienia d la  całego 
narodn polskiego, bo jeżeli nie Ja wią, to groszem 
i zachę tą  każdy mógł się do tej insty tucji chw i­
lowej, lecz nie mniej przeto narodowej, p rzy k ła ­
dać. I  cóż się s ta ło ?  Oto organ sm utnej s ła ^ y  
a  którego doktryn  każda polska strzecha  pow in­
n a  by się s trzed z  ja k  oguia, rzucił swoim spo^ 
sosobem jad  parodoksu , fa łszu , szyderstw a i 
zw ątp ien ia  ua to, co od razu  dyskusji nie po­
w inno było ulegać, ile że pew niki patrjo tyzm u 
m ają być przyjm ow ane ślepo, — i w net dobre 
chęci i gdzie niegdzie k ie łku jąca  gorliwość nagle 
ostygły, gdyby oblane cebrem  zimnej wody. O bej­
rzano się ua powagi i powagom ania, ja k  zwy­
kle  u u as , p rzy tłu m iła  w ołanie polskiego sum ie­
nia. Z w ątp io n o ; nasze nieuleczuue „ e j ! na co to 
się p rz y d a ? 11 ta  niegodna śm ierte lna  zw rotka 
pulskich zapałów , nieum iejących w ytrw ać usque 
a d  finem , odezw ała się ze wszech strun. Zachęto 
krzyczeć, że z npadającą  T urcją  losu naszego 
w iązać nie należy, ja k  gdyby wojsko polskie ua 
obcej ziem i było w iązaniem  losu całego narodu, 
1 jakoby w szelki w alczący przeciw nik Moskwy

nie był d la  nas przyjacielem , b ra tem  i nie m iał 
niezaprzeczonego p raw a do naszej w szechstron­
nej pomocy. W yobrażono sobie, chociaż n ik t le­
piej Moskwy nie zna ja k  my, że T urc ja  w net 
ulegnie i przyw ali uas swemi gruzy. Polacy! 
c h rze śe iam e! ja k to ?  chorujecie ua  powagom auie, 
w ierzycie powagom krakow skim , podejrzanym  i 
p o k ą tn y u , a  nie uw ierzyliście od razu , całem  se r­
cem, pięć m iesięcy tem u, najw yższej n a  kuli 
ziemskiej powadze, starcow i, nad którego potró j­
ną koroną unosi się gołąbek D ucha świętego, i 
k tóry  w yrzek ł bez w ahania się, n a  pewne, w iesz­
czo, że dłoń Spraw iedliw ości Bożej przyw ali o- 
gromnym ciężarem  Moskwę za  okru tne prześla­
dowanie katolickiej Polsk i ? M  dicae fidei, cur 
d u lita stis  ? Bez miłości i w iary , pow tarzam , hez 
tych dwóch starodaw nych słupów  swoich ogni 
stych, naród polski postępow ać nap izód  uie mo­
że. D osiadł on niegdyś konia i zbaw ił Europę, 
bo w ierzy ł; ale cóz się z nam i stan ie , jeżeli 
przestaniem y zupełnie w ierzyć papieżowi i sobie ?

Tym czasem , ja k  się przekonyw am  z listów  
ze S tam bułu  do mnie pisanych, ochotników t a ­
kże naszych n ap ad ła  pow agom ania. In s ty tu c ja  
zw ichniętą zosta ła  w samym zaw iązku, nie ta k  
podobno d la  b rak u  dostatecznej pomocy od T u r­
ków i dla dyplom atycznych trudności, jakie po­
w stają  w nieobecności M idhata, tego jeuialnego, 
najszczerszego przyjaciela Polski, ja k  raczej d la ­
tego, że na czele legionów uie stanęli od ra z u  
ludzie ze znanem  imieniem i uznaną zasługą, p a ­
ten tow ani Polacy, ja k  powiedzianoby nad  Ty- 
śmienicą. Py tam  nasam przód, dlaczego ludzie z 
znanem  imieniem i uznaną zasługą, przynajm niej 
w  em igracji siedzą z założonem i rękam i nad Se- 
kw aną czy tam  gdzieś indziej, z a m ia s t bić się 
na  W schodzie? Co robi tylu wojskowych naszych? 
Nie znam  z blmk-, .-.kładu naszegu legionu w 
Turcji, uie umiem sobie zdać należytej spraw y 
z m nóstw a okoliczności, co rozwój jego skrępo­
w ały ; ale oburza runie uiewyicuw nie owa V  
wszechnjl zw rotka, że ochotników  b rak  bo b rak  
powag n a  czele legionu. Jed n i n a  drugich mio­
ta ją  szydeistw em  i b ło tem ; ten  m a być pijakiem, 
ów graczem , _ 'zeci a ferzystą , czw arty  hand la­
rzem  koni, i Bóg w ie nie co... W ięc do ty ła  
dziecinni i śm ieszni jesteśm y, że nie chorągiew 
już u nas, nie św ięty znak  O rła  i Pogoni, ale 
imię i curricidum  vitae dowódzców, werbowników 
czy tow arzyszy broni, mają, się stać  pobudką do 
n iszego  u d z ia łu ?  W  jak iem  na  świecie wojsku 
w idziano t .k olbrzym ią niedorzeczność? J a k i w 
świecie ęaród , bacząc przed sobą chorągiew  swo­
ją, L.m zadatek  z m artw ych w stan ia, tę  isto tę ru ­
szającą Ł tę i żywą, tę  n iebieską kochankę, w k tó ­
rej każdym  powiewie pulsuje spętane  jeszcze 
gdzie m ilziej życie, przyszłość izw ycięztw o, oglą­
da się na im iona, osobistość i rodowód tych, k tó ­
rzy  przy niej najpierw si stanęli ? „Ani z soli a- 
ni z roli, a le  z tego co mię boli*, było hasłem  
S tefana Czarneckiego, w ybaw iciela Polski od n a ­
jazdu. Bul srogi i nadludzki, ból Prom eteuszów, 
szarp ie  dotychczas łono P o lsk i; ale b iada, s to ­
kroć b iada tej naszej m atce, boleśnej od chwili, 
ja k  ból jej bezpłodnym się  stan ie , ja k  ra n a  od 
tro jga  mieczów przestan ie  rodzić wyznawców, 
m ęczenników, a  nadew szystko rycerzy! Ból bez­

płodny, to  początek po tęp ien ia ; ran a , w której c. k. p rokura to rję  opuszczam y k ilk a  w ierszy; 
by się jedynie wylęgało sprośne robactw u s tań - przyp. led .)
czyków, samolubów, sceptyków  i tchórzów, tu  już W  ogóle, nasze powagi, m ianowicie te  k tó re  
gangi eaa, to już p o e t e k  śm iertelnego ro z - ; k ieru ją niby sp raw ą publiczną i przew odniczą 
k ład u ! [narodow i, k tó re  publiczne p a ie n ta  od niego do-

P y ta sz  szanow ny ziomku co rob, m m ib te r. sta ły , upraw iają w tej chw ili n a  mnie ja k  n a j-  
ro d a k ?  Co W y d z ia ł krajow y i m arszałkow ie po sm utniejsze w rażenie. Z am iast dzia łać  otw arcie, 
w iatów  ? Co nasi pa ten tow ani Polacy w Wie- śmiało, dosadnie, gdziekolw iek ta k ie  d z ia łan ie  
d n iu ?  — N a p ieiw sze dwe p y tan ia  odpowie- je s t  możliwem, —  a  je s t  niem  w dziew iędziesię- 
dzieć nie umiem, jako nie dość świadomy wa- cia na sto o ko licznościach ,— powodują się  niby 
szych wew nętrznyen stosunków. Co się zaś ty -  ja k ą ś  głęboką polityką i a rcy m iste rn ą  sk ry tą

1 i 1 _ 1 1.1. A. . I no ir li A lr Ar, Alt MAn f 1 VT\ I A Al O /*11Hczy posłów polskich, to  nie należy do k u ńca roz­
p a cza ć  o nich, i nie pora jeszcze potępiać ich 
stanowczo. Z  mojej skrom nej strony, jako czło­
wiek pryw atny  i bez pow agi, jako  prosty, jako  
Polak  szeregow iec narodow ej spraw’y, bez p a ­
ten tu , udaw ałem  się bezpośrednio i pośreanio do 
k ilku  z pomiędzy nich, kołata łem , prosiłem , z a ­
k linałem , by o sp raw ie  polskiej pam iętali. N ie­
k tórzy  zgorszyli się niewymownie mojemi listam i: 
oczywiście zaszło  nieporozum ienie i w ydało się 
chyba rep rezen tan to m  waszym, iż to co uw aża­
łem z a  potrzebne w swoim czasie jedynie d la  
Polaków  pod moskiewskim zaborem  zosfąjących, 
stosuję do G alicji, podczas gdy owszem p rzek o ­
nany  jestem , że A ustrja bardzo nam  pom icną 
być inOŻe, a  Węgry śą  nam  niezbęduem i. J a k  
zacny p a tr jo ta  hr. A rtur Gołuchow ski pisałbym  
się chętn ie na króla polskiego z H absburgskiego 
domu, i może naw et jako  obyw atel powołany do 
dan ia  swego wotum, głosow ałbym  za połącze­
niem polskiej i w ęgierskiej korony, by pansla- 
wizmowi zadać cios stanow czy i śm iertelny. 
Otóż po przykrych i zgoła n iepatrjo tyczuych  od­
powiedziach, jak ie  mię doszły, polepszyłem je ­
dnak trochę moją opinię o galicyjskich posłach, 
na widok pewnego ocknien ia  się polskiego ducha 
w w aszej rep rezen tac ji i w iększości zapew nionej 
adresowj w sejm ie. A toli pojąć nie mogłem, aby 
a k t ta k i ja k  nagłe zam knięcie sejmu przed roz 
praw am i nad  adresem , m inął bez zbiorowej pro 
te s tac ji ta k  głośnej, iżby ją  Europa ca ła  u s ły ­
szała . O becnie zaś spodziew am  się w raz z ca­
łym  narodem , k tóry  ma oczy zwrócone na  dele­
gację sejm ową w W iedniu, iż zew sząd podpisy­
wane do niej ad resa  sk łon ią  ją  do osobnego wy­
stąp ien ia , bez względu ua  sk u tek  takowego.

O bowiązkiem  je s t galicyjskic h W ilaków in ­
terpelacjam i w R adzie państw a i różnorodnem i 
dem onstracjam i przeciw  Muskwie s tan ąć  u a  ró ­
wni z W ęgram i, których przecież M oskw a nie 
pozbaw iła niepodległości, nic w ywoziła, n ie k a ­
powała, nie m orduw ała, a  k tó rz j nas z a w sty ­
dzają, ta k  jest, zaw stydzają najokiupniej z ap a ­
leń swoim przeciw  naszym katom . Obowiązkiem  
je s t galicyjskich Polaków  naśladow ać W ęgrów i 
chudzić z nimi o lepsze, a  jak u  część n a js ta r ­
szego narodu w Słow iańszczyźnie pro testow ać 
ja k  najenergiczniej przeciw ko w szystkim  moska- 
lofilskim objawom B ułgarów , Serbów, Czarnogór- 
ców. Czechów, K roatów  i innych, a  p rzy k lask i­
wać ja k  najhuczniej dzielnym  Turkom , którzy 
tęp ią  dzicz ta ta rsk ą , siepaczy ca ra tu . Gdyby zaś 
delegacja, co nie daj Boże! uiochciała usłucnać 
głosu narodu, to radziłbym  patrjo tycznej m niej­
szości, Lotom  polskim, cofnąć się z tej Soduiny 
aż  do przyszły-h  wyborów, (P rzez  wzgfl^d na

dyplomacją.
Nie jestem  w cale nieprzyjacielem  dyplom a­

cji; sam  młodym jeszcze n ad er będąc, czternaście  
la t  tem u, dźw igałem  cięż»r dyplom atycznej lubo 
nieurzędow ej obrony pow stałego narodu  przy ob­
cym dworze, a odtąd żyłem i żyję ciągle w co­
dziennych niem al stosunkach  z ludźm i politycz­
nymi, a osobliw ie z dyplomacją w ielu państw , 
k tó re  udziału  w rozbiorze P olsk i nie w zięły; ale 
w łaśnie to  moje w ieloletnie obeznanie się  z dy­
plom atycznym  światem doprow adziło mnie do 
p rzekonania, iż  praw da, p rosto ta  i cel jasno  w y­
tkn ię ty , a  o tw artość zupełna przed w łasnym  n a ­
rodem i kontro la  jego w każdym  k roku  w zy w a­
na, są po tętn iejszem i dyplomatycznemu sp rę ­
żynam i od p rzesta rza łe j chytrości M achiaw elów , 
Talleyrandów , A ntonellich, a naw et od sfinkso ■ 
wości B ism arków  p rzep la tan ej g ru b iań sk ą  szcze­
rością. Uchow aj Boże osobliwie d tżąc > do odzy­
skan ia  utraconego by tu  narody od zby tku  dyplo­
m atycznej opieki nad  sobą i zdaw ania  swych 
najdroższych in teresów  n a  panów dyplomatów! 
D oznaliśm y tego na  sobie w 1831. Co więc dziś, 
pytam , uczynili ci, k tórzy  są w możności coś 
uczynić? W  ja k i sposób obm yślają nap raw ę i 
reo iganizację  w ojska naszego w T urcji?  J a k ie  
fundusze przeznaczyli na niezbędne d z ia łan ie  w 
p rasie  zagranicznej a n g ie lsk ie j , francuskiej, 
w łoskiej (tak  waŻLej ze w zględu n a  Ojca św ię­
tego i na  naród w łoski, a w w iększej części 
nieprzyjaźnej M oskwie, ja k  to  sam  p. C rispi wy­
znał w B erlin ie  redak to row i M ontagsblattu, a le  
najm niej w iedzącej o Polsce), niem ieckiej i wę- 
g iersk iel?  D laczego n. p. ca ła  G alic ja  nie za p re ­
num erow ała od razu  w iedeńskiej Murgenpost, 
k tó ra  jedyna między niem ieckiem i organam i ta k  
dzieln ie  sp raw y polskiej broni ?

P ra s a  zag ran iczna  w tej chwili a tem  b a r ­
dziej w  m iarę rozw ijania się wypadków i naszej 
działalności je s t tem, czem są  ko ła  u wozu ; bez 
niej publiczne przem ówienia p rzedstaw icieli, o- 
g łoszenia nasze krajow e, w szystk ie zgoła  objawy 
narodowego ż y J a  rozgłosu iv e ć  nie mogą, ani 
działać na publiczną opinię E uropy , k tó ra  nam  
je s t niezbędną, a  o Polsce zapon in ia la  albo wie 
niało i, ja k  to p ispolicie m aw iają, w ie że dzw o­
nią, lecz nie, wie w k tó rym  kościele. Owoż po­
mimo swojej n iezaprzeczonej spraw iedliw ości i 
świętości, sp raw a nasza, by być dobrze poznaną 
w ym aga tak że  znacznych kosztów będących zby t 
wielkim  ciężarem  d la  indywiduów poLkich, b a ­
w iących w rozlicznych k rajach , a le  k tó re  byłyby 
piórkiem  d la  ogółu. Nie mówię tu  w cale o ża ­
dnych p rzek u p stw ach  prasy , w jak ich  M oskwa 
celuje, ale o słusznych w ynagrodzeniach i odszko­
dow aniach  ^  r n r ] ------



I  cóż więc dzisiaj M oskwie pozostaje ? Nic 
zdrowego, nic trw ałego. O, dobrze ktoś kiedyś po­
w iedział, że M oskwa, lo kolos na glinianych 
nogach.

P rzed  dw udziestu  la ty  cztery  m ocarstw a 
w alczyły p rzeciw  M oskwie. P rzez dw adzieścia 
la t pokojn M oskw a zam iast wzróść w potęgę m i­
lita rn ą  i w zbogacić się, osłabła i zubożała (bo 
naw et surow ych płodów, jak  skóry naprzykład , 
b rak  się da ł czuć, ceny skór nagle się podnio­
sły, a  bu ty  dla arm ii gotowe sprow adzać trzeba  
z Niemiec). Ooecnie M oskwa prow adzi wojnę z 
jed n ą  ty lko  Turcją, i pomimo najw iększych wy 
sileń, do żadnych rezu lta tów  pomyślnych nie do­
szła, zo s ta ła  poDitą^ a położenie arm ii naddunaj- 
skiej je s t rozpaczliw e, i jeżeli w krótce zwycięz- 
tw a  stanow czego nie odniesie, to s tra sz n a  jej gro­
zi k a ta s tro fa , bo w takim  raz ie  k to  wie, czy 
p rzep raw a n a  tę  stronę  D unaju odbyć się będzie 
mogła w porządku. W  celu u ła tw ien ia  p rz e p ra ­
wy w szystkie 
przew ieźć nad

Z liad g ran icy  królestw a Polskiego.
(i) Z niepow odzeniam i i ugrząźuięcicm  a r ­

mii pod r ie w n ą  pew ien zarodek idei o karzącej 
spraw iedliw ości boskiej poczyna kiełkow ać w u- 
my^łach M oskali. O bjaw iają to w słowach wcale 
niew ątp liw ych . G dziekolw iek się zdarzy  rozm o­
w a o bojach pod P lew ną, tow arzyszą lOzmowie

jazdy , i 8 so tn i kozaków), Razem  więc 33.000, 
nielicząc żandarm erji, k tó ra  wynosi 2500 głów, 
i oddziałów  straży  ziemskiej w liczbie 6 tysięcy 
ludzi. Z frontow ego w ojska 13.500 m a p rzezna­
czenie na  załogi m iast gubernialnych, cytadeli 
w arszaw skiej i w arow ni j a k : Iw anogorod (Dę­
blin) czyli ujście W ieprza do W isły, Nowo-Ge-

ciężkie w estehn ien ia  i sm utue kiw anie  ^ovvą. ^ s k  (Modlin) przy ujściu N arw i do B oga etę. 
C h arak te ry sty czn ą  słyszałem  pogadankę popa ^ P o z o s ta ło b y  zatem  19.500 w ojska n a  23.100 miej-
X ™ l f t ń r T  Ge V'Vakńóc*vła bo K ongresów ka liczy 453 m iast (po-
Z T h S & t l & T .  & -TAUowa r^ d o w y c b  W  a
w ysłanem  ju ż  z carstw a  nad  Dunaj, c a r e w i c z  ^ i  około 22.700 Na m iasto jedno prow incjonalne 
n L i „ip„ h v ł do 1 orn t.p.oro J ó b v ć  K on- 45 żołnierzy, n a  8? ludności raęzk ej jeden zoł-powinien b y ł do tego tego czasu zdobyć Kon 
stantynopol. „A t — pow iada oficer —  czy myl nierz. B iorąc w końcu na uw zględnienie n ie ­

zawodne fałszow anie lis t etatow ych, na k tóre
istnie- 

przesady

4. * t . : ; . ( i  a « O I ActWOUIiu Id iaZ U W  c iu  16 l l b l  tflcŁLUWyOll, l i d  lvLUj

pobierają M d  m  t e W . W J
7 Niemcem To z A nelikiem  — I  to D c)'ch G lko na papierze, należy bez przesac
z  Niemcem „b) ‘śn“ U  wykazane) cyfry 10 procent o d trąc ić  zatem

ficer, my się bijemy z Bogiem U „D n jstw ite lno , o c z y w is t a  potęgą m ilita rn a  w . K ongiesow ce 
i o i - t - i ł i l n J  D .fukiwnli k„led/.v p r z e d s ta w i  się w jednej dywizji i około 4 ba­n ia . w  ceni u ła tw ien ia  p rzep ra- d ie jstw iteln05 (rzeczyw iście) potakiw ali koledzy się w euuej oyw.z i oku o *

pontony z cesarstw a  rozkazano oficerowie, „wy eto wierno skazali.*  Pop tylko N jo n ó w -  Połowa, bo przeszło 20 m iast pow ia 
D unaj, — od nas z cytadeli i z 7.,nnnin;.,i , Boom ale znaiac tvch p taków  n a i - J b j w a  bez wojskowych załóg.

M odlina posłano je  przez A ustrję . (Czy p r z e w o z i ?  • latających°  pod uiebr“ d n vinka ich n a p a d ł: . , J  epoce rozkw it^ kłam liw ych przechw ałek  
pontonow przez m ocarstw o n eu tra ln e  nie w ykra- K th  wJ s}Bogitlll? każdaja  so b a k a P  W kon- 1 tomlencyjnego łg f s tw a ,  (k tó ra  to epoka m e

zem więc Polsce znaczono 171 bataljonów  i 6 -0 0
sajiery i trochę kozactwra, —  a w ięc cały
pus, k tóry  ma także w krótce w yruszyć na  l i n i ę . -
boj iwą. Po wyjściu tych ostatn ich  rezerw  m ają Znam ionniaeem  uewne niedow arzcnie iak  kozak6w- a z dodatkiem  S500 s traży  bezpieczeń- 
zająć K rólestw o P rusacy  -  ta k  przynajm niej ó i ^  niedojrzałość umysłowa, je s t to f '™ ’ Jakoteż 1 objeżczyków : 200.000 arm ią 111-
wiesci k rążą . Wojsko m oskiewskie zupełnie je s t | SD1.zeez,,e noiecie o obowiązkach jakie ‘pomiędzy by t° rozporządzać mogła M oskwa w  K ongresów ce 
zdem oralizowane niechętnie idzie się b ić; te ^ o |M 0skalam iP zauw ażać możua. Każdv s tan  r o ś c i ł y  każdy wypadek. K olosalna rozm ea cyfr rzą-

wstanie górali, stłumione w okręgu Gnnib, o g arn ę-[k i ofiarności i poświęceniu wieiu mężów przoflnją- 
ło w ostatnich czasach Kazi kumychski i D argiń-Jcych w kraju, dzięki opiece wysokiej Reprezentacji 
ski okręgi. Buntownicy niespodziewanie napadli na I kraju i za przyczynieniem się rządu, powstały w 
stolicę okręgu, zniszczyli ją  i bili przytem naczel-1 krajn szkoły fachowe, które nie tylko ludowi na- 
nika okręgu, pnłkownika Czembera, wszystkich I szemu zapewnią lepszy byt, ale przyczynią się nie- 
członków okręgowego zarządu i do 50 żołnierzy. I wątpliwie do rozwinięcia przemysłu w kraju. Wyź- 
Od 11. września powstanie zaczęło się budzić w js z a  szkoła przemysłowa w Krakowie, szkoła ry- 
południowym Dagestanie i wkrótce ogarnęło cały I snnkdw w muzeum przemysfowem we Lwowie, wy- 
K ajtago-Tabasarański okręg (nad brzegiem Kaspij-I kształcą ludzi specjalnych i wyrobią gnst, a okazy 
skiego morza; p. r.), a równocześnie koło autu La-1 na wystawie szkół naszych średnich, wiać muszą 
waszi zebrała się banda, złożona z sześciu tysięcy j w każdego przekonanie, źe i one rozwijają się w 
ludzi, i zagrodziła drogę oddziałom księcia Naka-1 kiernnku, jakiego sobie życzymy, że i one roknja 
szydzę i Ter-Asatnrowa. W  walkach, które tu sto- i nam lepszą przyszłość. Tak więc wszystko się łą  ­
czono, straciliśmy dwóch oficerów i 40 żołnierzy. I czy ; wszystkie czynniki współdziałają dla poduie* 
Posyłają tam nowe wojska, które niewątpliwie zdn-1 sienią pomyślności kraju, i tego mu życząc, kończę 
szą powstanie'1. | słowy, któremi J . E. pan prezes wystawy ją  otwo-

Czy zduszą, czy nie — to się jeszcze pokaże. I rzył : „Szczęść B oże!11
Dzisiaj faktem jest to tylko, źe powstanie istnieje 
pomimo że Moskale kilka razy donosili, iż zu-1 Ludwik W o d z i c k i 
pełnie upadło.

W tym samym T y fliskh n  W icśtniku  czytamy

Z kolei zabrał głos marszałek krajowy hr.
Mowa m arszałka brzmi jak

następuje :
- , . „Rzadko kiedy przedsięwzięcie jakiegokolwiek

skargę na Turcję, która „ma pretensję należeć do rodzaju natrafiło na tyle przeszkód i przeciwności 
rzędu cywilizowanych państw,* a pozwala licznym j ak z dniem dzisiejszym kończąca się wystawa kra- 
bainiom rozbójników napadać graniczne moskiew- jowa. Już jeden z wybitnych celów wystawy aby 
skie prowincje, które Są już zupełnie przez owe ludność krajów sąsiednich choć granicą oddźielc- 
bandy zniszczone. „Co^ najgorsze —  powiada T y  f i .  I nych a przecież tak nam bliskich, zbliżyć jeszcze 
W ied . to mianowicie ta  okoliczność, że owe I przez wzajemne poznajomienie się i bezpośrednie 
bandy mają państwowe tureckie sztandary i są tak zetknięcie , przez utworzenie nowych stosunków 
uorganizowane i uzbrojone jak  regularne wojsko.11 handlowych a ożywienie tych, które już istniały 
T y f l  Wicst. domyśla się zresztą, że są to oddzia- Cel ten w małej tylko części mógł być osiągnięty.’ 
ły tureckiej jazdy, które, prowadząc małą wojnę, I Wojna i wy pływające z nisj następstwa utrudniły
_______  ? rt n 1 nh/ł ri n> n 1      1 • m - . . _ *zapuszczają tak daleko swoje zagony.

S a d d i i n a j s k i  t e a t r  w o j n y .

Że musi się coś dziać w moskiewskiej głó-

przyjazd oczekiwanych ztamtąd gości. Tych którzy 
przybyli serdecznie witamy a prosimy ich aby tym, 
którzy przybyć może chcieli, a przybyć nie mogli, 
zawieźli od nas braterskie pozdrowienie, aby im 
powiedzieli, źe myślą i sercem jesteśmy z nimi, że

wnej kw aterze, ja k a ś  m etam orfoza n a  w ieiką j pragniemy, Bóg wie jak  gorąco, aby w tak ciężkiej

.,.v , —vo —   r ‘r-”  v “.‘“ ' k i  jecie jego o w ładzy duchownej nad  poddanymi I ———■ - -  - ...
ba żywność i am unicję w rożnych prom ieniach f  J  » Uże w m ó z g o w c a c h , począw szy >d gu \ f a  sp ra . ^  1 ł a t 'V° być 
na podwodącn po najgorszych drogach. P o m i m o ńn nł. * iflQ  .m ó Jczy k a . u e z a e ^ o  dzoIiy- % ‘y n ieustannie

może w błąd  wprow a 
m aszeru ją  z m iasta  do

nują. 4 , |m u  pa trzeć  swego dzieła. Mrok spaczonych wyo- " " T *  Ś ,  r . Łl
I  ta k : kom itet dam ski w arszaw sk i k u p o w a l i ^ -  da z f ronu na w szystk ie  0bszarv  s t o - P  t r ą c a ją  żołnierze. Jak k o lw iek  teini t ia n sp o r

kokiry po 14 r., a  b ieliznę z pięknej, c ien k ie j\ s m k 6 w \  s ]u ib j m oskiewskiej, 
weby Czy to m e szaleństw o? T u  przecież m e | 7 a %mntnJ h  tvah aos]' Aft 
ty .e  nlzie o jakość, co o ilość, bo do W arszaw y

tam i i pochodami ciągłem i M oskw a m askuje swi.
Ze sm utnych tych poglądów do sm utniej- 1 ^ c i  jej się to udaje, to przecież

- . . . . .  - J Iru ch  ten  w  gruncie rzeczy niczem  innem  nie

K rólestw ie. K to rozpuścił tę  pogłoskę, je s t  n am i y MJ6vviłein 0 gstl.acie niepow etow anej. Mój f . ale pl'zecifcż am  ^ w i i ę  przy sposobności
fu dobrze wiadomem. Najwięcej bowiem do tego k fld t  . zw iei.zyciel (nie Wierzyciel), i!aczel- Zdaly la s l« znowu dob‘'a oka.zJa  do tef °  
p rzyczyn iła  się sam a policja ostrzegająca  _ ży” l n ik  st r a iy  ziem skiej w Janow ie  lubelskim , sztaba- W * w i e na konie. Odkom enderowany oficer So- 

, ab-y z f ecz^!'a  za raz  barykadow ali się w K -t ^kab iczew sk i poszedł a d  patres. Dogry- ko,0' y w gorliwości o rych łe  zaopatrzen ie  arm ii 
swoich dom ach; Ulicznikom zaś i hołocie zapo- J  ^ d a w n a  przełP0Ż01iy naczelnik  pow iatu , P o l e p i ł  się i pob ra ł konie, me w artiyące  i 
w iadał każdy m ilicjant, by żydów m e zaczepiali. w szystkiem , co rozumiemy pod mo- du. ^ h .‘,ub1' “ 1  P t! T f  0  P i
O berpohcm ajster zm ósł się  z w ładzą w ojskow y ^  ^  NieU z c z y k  n ie jJm okro tn ie  sto  za  sztukę. R acbunk eui z ożonym od
zeby przy iiajm m ejszem  zaburzeniu  każdy korni- L  a l  iżPze 8kai.bonki ua  sk ładk i, d la  ran  h ' ^ i e  udowodm ł tg okoliczność w yuatkow ą przy-
sarz  policji m iał praw o zaw ezw ać s iłę  zbrojną. I V wo-owtlikAw „ rzvy ja n ,,i z kom itetu lubel- llHJinimy JiiHU0 Jak d,łon1' N aczeluicy ujczdm
N ajw iększa tiw oga panow ała  W p o zap rzesz łą l ki n .J, , konieiki n if  w"ział i /.e ou sam  ^ tav.il l’o6vvla^czy1,1,1IlU va u vzędowlm<‘- Mun<> t0
niedzielę i poniedziałek. Po prow incjach też s a - | “kh£ yi 10 M  kop h a  k w a rta ł. C.V.ort w szyst-1vvszys:k,) .f)ddau? gw l,od ŝ d .M oska,e ubo,ełvaJ> 
uie śm ieszne działy  się aw an tu ry , wywoływane k k ł  z“abi'e ra ć I  N aczelnik ujezduy do n i j a T iad 1,.l l n  ‘ J ^ w ią  ze w łaściw ie „n ieszczasnym 1
przez policję. W  m iasteczku Mszczonowie prze * 
rażeui żydzi podali prośbę do g u b ern a to ra  o po
moc. N aczelnik pow iatu  polecił żydom p o z a m y -i^  ^ a k a n ie  i rozp ił się brzydko. W  czasie pę­
kać się w domach, m ieszkańcom  zaś kato lick ie- objazdu śm ier^ zasJkoczyła g0 n ag le w
go w yznania ro zk aza ł ca łą  noc pilnow ać żydów IModiiborzycach. I  oto jego s ła w a !  w y trw a ł do

nnti Hn7.nrpm s tr a z v  z iftm -1 . , J   ̂ » i  : ___  : ___

KO mmi I i  s ta l  sig dlatego, iż konie nie padły mu w dro-
kmh zysków am  spółek, ni„ dy „o ie chciał I ,x ,̂ Xa , p^^-c^ynku do dziejów moralności 
przypuszczać. Szukał tedy sam  u a  sam  pociechy | moskicvvs^ i4tj ‘kończg dzisiaj.

i patrolow ać m  ulicach pod dozorem s tra ż y  ziem- y  ń u^ a r ł  ja k  żyd . zg ryziony i p ijany ., 
sklej. Dzięki Bogu, te  środki ostrożności okazały  ;  ja k  św iadkow ie naoczni zaręczają ,
się zbytecznem i i sądny dzień przeszedł spokoj- j ’ k ,^ liszków  zaiv} złorzeCzył W asii e 1
TUP bo n i k t  7. P n l i ł ln W  nnrinhnpm niA I . . . - J J tnie, bo n ik t z Polaków  o niczem  podobnem nie
m yślał naw et. wowń (nacz. ujezd.), zam knął oczy, a  z ra n a  słu-

Z teatru wojny
C z a r n o g ó r s k i  t e a t r  w o j n y .

W ówczas, gdy książę N ik ita , nie mają<

mości swojej p rzyjął.
W idocznem je s t, sądząc z zachow ania się 

w ładzy, że zam iarem  rządu  je s t wływ ołać u nas

nędzy gospodarza szy, którzy  pod Spużem i Podgorycą brouił mu
„ . u u  ZaŻĄ Ści- -Z “ ibboszczykicm, nigdy ^ t ę p u  do Albanji. P a rę  razy  między nieprzy-

jakiekolw iek rozruchy, aby Prus&cy m ieli p re - lS ^  badałem , jak ie j je s t  naiodowości. U n as |ja ,ę i0iam i przyszło do inałoznacz*|cych u tarczek , 
t  do zajęcia K ró lestw a  w celach „czysto h u m an i-] p rzez się wiadomem bj-wa, ze i^ażdy na-1 a z resz tą  ani rI  urcy an i Ozarnogórcy nie odwa- 
ych“, w yręczając w tern swojego sprzym ie-'!^^^^^^^ m usi by t „lus^kim . Z fak tu  po zgonie I ^ali bię na serjo zaatakowrać przeciw nika. Bożo 
ica, Moskwę, za ję tą  wojną ** Skab. wyświeconego, jeszcze się bardziej w tem  Petrow icz sądził, żc A li-Saib  basza  rozporządza
W  obecnym stan ie  E uropy jedynie groźną | upew m am . Zw^ k | i/zayi!janłi0npd° I 3 5  1 d laJ e g o  ciągle żą-

potęgą lądow ą są - -  - - -  - j -  71 ctr,u' np a m l,,s l,M n M-A"*  .......~l'~ .......

T urcy będą i nadal ta k  
swego oręża na czarno-

klęski. Otóż z insynuacji rządu  m ieszkańcy I si^ch  to m niem anie, z resz tą  sruszne, ^ze w czesiueji górskim  te a trz e  wojny, to n iew ątp liw ie  Spuż, 
P etersburga  , p rzedstaw iciele różnych k o rp o ra - |czy później zostaną  w yrugow ani z Euiopy. G łę-1 Podgorycą, Skodarskie jezioro i cały k lin  ziemi 
eyj, m ają podać do niego adres z prośbą, aby (hoko  ̂ zakorzem oną w n a tu rze  M ongoła zasadąI tureckiej, oddzielający Czarnogórę od m orza, 
raczy ł po trudaeh  wojennych uszczęśliw ić i c n | j C8t  Jak  b y ło : uganiać się za  łupem . Pobyt M o-|yvpadnie w ręce księcia  N ikity

* 's k a l i  w naszym  k ra ju  p rzed staw ia  się ze strony  —

licji m oskiew skiej mum bię odbywać jak iś  p rc « .. . . ,
ferm entacyjny, to nie ulega praw ie wątpliw ości. I ra  '■*ot*n§ a z'«i'no, zaraza na bydło, pojawiająca 
rJ'ylko c o ?  Na to pytanie n ik t odpowiedzieć nie siS w r6 in J'ch kraju okolicach, zniechęciły wielu, 
umie, a przecież w idać ze wszystkiego, że coś [których współudział cennym mógł być dla wystawy 
się odbywa. Za Pester L loydem  podaliśmy wda- nal)y tkiem. Inni pomimo najlepszej woli, zapowie- 
doiuość t) podaniu się en mannę jenerałów  m o-1dzianycl1 okazów przysłać nie mogli. W reszcie, i
skiew skich do dymisji. D zisiaj donosi nam tele- J t0 wtenczas właśnie kiedy ukończenie robót przy-
gram  z P e te rsb u rg a  o nowych nom inacjach w ar-1 sotowawczydi wytężenia sil wszystkich wymagało, 
mii operującej przeciw  Plew nie, a  chociaż nie zar orovk'.ał. kre/-e« komitetu wystawy, a zarazem
wspomina o dym isjach, z samych jednak nom ina- 1 naJf:zy,iniejRZy cf łonek. N astała obawa, aby
cyj widać, iż poprzedzić ją  m usiały dym isje. J Praca w najważniejszej chwili kierownika poeba- 
ta k  np D onduków-Korsaków został m ianowany wiond uie została. Tylko niezmordowanej gorliwe- 
dowódzcą X III . k o rp u su ; a więc widocznie w .IM  * Poświęceniu jego zawdzięczyć należy, że tak 
ks. W łodzim ierz, k tóry  był dotąd wodzem te g o l81̂  nle s ta ło. Złamany chorobą nie mogąc chodzić, 
korpusu, zosta ł usunięty. Podobno d la  osłodzę-1 aa " y z “u , y . on W8z?4zi® ' wszystkiem zarządzał, 
n ia  p igu łk i m ają go w ysłać z jak ąś  misją do miarę dopiero coraz większego powodzenia wy- 
B erlina . Zatów , k tóry  był dotąd szefem sztabu stavvy\ w!’aca* * zd row ia: snać duch prze-
m oskiew sko-rum uńskiej a rm ii, ustąp ił m iejsca I f wyc'e y  a uezncie spełnionego obowiązku
Im ieretyńskiem u. Skobielew szef skoncentrow anej I j ^oraca ra“ °ść sprawy szybcej go uzdrowiły, niż 
nnd Plewną konnicy ustawił mieisca H urce. I lekarstw a wszelkie i medyczne lakultety (oklaski).pod P lew ną konnicy u stąp ił m iejsca H urce.

W szystk ie  te  translokacje  wodzów nie m ia-
lakultety (oklaski). 

Jakżeż się stało, źe pomimo przeszkód tylu i tak
łyby może tak iej w artości, gdyby uie tow aizy- niełpoaiy aycb wai'ankćw, wystawa nietylko przy­
szyło im mnóstwo pogłosek, dotyczących p lanu  I sz . s U , ; , a‘e powiodła się świetnie, prze- 
przyszłych operacyj; —  pogłosek, o których już I wyższyła wszelkie oczekiwania? Oto dlatego i dla- 
wczoraj mówiliśmy, a o k tórych i dzisiaj wspo- teg0 Jedyn)e' ta k w powzięciu zamiaru jak i w 
mnieć musimy. W yłania  się bowiem z mgły t a - |{ eg0. PlzeP),owadzeniu tkw iła myśl ożywcza, na głę- 
jem nic przypuszczenie, że M oskwa tylko pozor-1 b°kiej znajomości stosunku i przywiązaniu do krajn 
nie prow adzi saperskie roboty dokoła Plewny, I °Pai^a> my8* przewodnia, silniejsza od przeszKód 
lecz że na serjo nie myśli już  więcej kusić i0Sll I chwilowych i zniechęcenia pojedynczych, której zna- 
pod P lew ną, a  n a tom iast z całera wytężeniem  I iczeaiej i _dioni-osl°^ ' wtenczas dopiero dobrze pojęto, 
chce zdobyć linię Łomu. Pod P lew ną zostaw ili I , ® już było dokonane. Obraz ekonomiczny
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podobno M oskale tylko re sz tk i z korpusów  IV i 
IX  i Rumunów. <’a ly  zaś korpus V, cały X I i 1

kraju przedstawić, źródła bogactwa wskazać, prace 
zwrócić na właściwe tory, usiłowania pojedyncze

jedną dywizję gw ardji przy łączyli do korpusów  ze8pol!ć. 1 nada.4 kieru,lek a zarazem stworzyć 
XTI i X III, stanow iących arm ię carew icza, i tvm J wa,'llnkl rozwoju dla przemysłu domowego, lud do

7 ‘ pracy zachęcie a przez pracę podnieść, to były 
ezc7.ytne Z adania, ja k ie  z a k re ś li li  eubie ci, którzy 
pierwsi myśl urządzenia wystawy powzięli i tak

sposobem oddali w rozporządzenie carew iczow i 
c/.tery i pół korpusy czyli “  dywlżyj, czyfi nomi­
nalnie IDO tysięcy w ojska, a  po odtrąceniu  pro 
cen tu  na  s tra ty , około 70 tysięcy. Z tą  s iłą  ca 
rew icz ma staw ić  czoło Sulejm&uowi. Rozumie 
się, że wykaz ten  i teu  plau m oskiew ski jest

skutecznie wzięli się do pracy
Tak silnie zakorzeniło się u nas wyobrażenie 

o nędzy krajn i nieporadności jego mieszkańców, 
tylko przypuszczeniem , za k tó re  nie bierzem y na | tak Prze.sz l° w zwyczaj na złe narzekać' zamiast
siebie odpowiedzialności. ?tai'ać 8,« złem“ zarad z li- że z przestrachem ocze-

1 kiwano tego niejako egzaminu dojrzałości, jaki
W ojenny Sprawozdawca D ziennika  Pb/sAieoo J pf zf 4 wy8tawą powszechną na pulu ekonomiczuem 

zaniepokoił wczoraj publiczność lwowska p u z y - jz y Przveh?dziło : wielu obawia;o się, że będzie 
puszczeniem, że M eheulet Ali, jak o  rodem Nie- to wystawa nie pi-odukcji naszej, ale naszej nędzy 
niec, by ł w pzrozum ieniu z M oskalam i. I  rze  1 aaszeJ nieudolność.

czywiście można byłoby już  zw ątp ić o Turcji, I ^ zy t f k Jest w istocie ? Czy za naszą wyst.a-
gdyby się okazało, że jej naczeln i wodzowie J wę wstydzić nam się przychodzi lub czy się nią 
p ak tu ją  z nieprzyjacielem . Czujemy się więc w I poszczycić możemy ?
obow iązku nadm ienić, że opinii spraw ozdaw cy 1 Je ż e l i  szkodliwym jest przesadny pesymizm i 
D z. Pol. nie podziela żaden inny spraw ozdw ca [prowadzi za sobą bezwładność i rąk  opuszczenie,
wojenny i że wr żadnym  dzienniku nie rzucono I to znowu zbytnia w iara w Biebie samych i przece
dotąd potw arzy na c h a ra k te r  byłego serdarekre-1  nianie osiągniętych rezultatów  są również niebez-
ma. J a k  zaś ua  niczem o parte  je s t podejrzenie I pieczne.
D z. P o l , najlepiej dowodzi ten  fakt, iż M ehem etl Slnszna miara i sąd właściwy są tu pierwszym
A li nietylko u ie  zo sta ł powołany przed sąd wo- warnnkiem prawdziwego paźytku. Na wystawie nie 
jenny, ale owszem otrzym ał naczelne dowódz- tylko tego szukać należy, co już mamy, ale eara- 
tw o w Czarnogórze. j z em można przedewszystkiem rozpoznać, na czem

nam zbywa i czego nam nie dostaje. Jakkolwiek

swojem eaisk iem  obliczem.
Azjatycki teatr wojny.

Doniesienie o popołudniowem 5. bm. zwycię-

Nic tylko urok potęgi moskiewskiej zniknął, I administracyjnej i kw ateru n k u  jak o  przedłużony I 
ale w sam ej rzeczyw istości M oskwa na jakie la t I postój hordy najezdniczej, k tó ra  rozpuszcza za- 
20 pozostanie bez żadnego w pływ u na politykę Sony do plądrow ania okolic, 
zew nętrzną  — z pierw szorzędnego państw a ze- Od szanow nej redakcji spodziewam się p a- stwie Moskali na wzgórzach Kizil-tepe nie potwier.
sz ła  samochcąc na d ługi czas na drugorzędne — rę  egzem plarzy Gazety N arodow ej, które, dla dziło się. Moskiewskie korespondencyjne biuro za- 
a  bankructw o dobije ją  do resz ty . Gdyby te raz  zjednania sobie k ilku  innych  konfidentów, su- przeczą naprzykład wiadomości, podanej przez nas 
F ran c ja  b y ła  w stan ic  pobić P ru sy , to mogli- m iennie porozsyłam . N iniejsza nekrologiczna przed tygodniem, że sołdatom zmniejszono racje do 
byśmy po skruszeniu  tych dwóch potęg w ypłynąć w zm ianka osobliwszego rodzaju, povyinnaby w ielu */* normy, a o wrzekome 

ogólnej burzy. naczelnikom  być zach ę tą  do zastąp ieu ia  mi nie I chała jak zaklęte milczy.
U w ażają t u 'u  nas, że te raz  je s t n a j d o g o -  b o s z c z y k a ,  którego s tra tę  omal że nie opłakuję. Jestto  niewątpliwie najlepszym dowodem, źe 

dniejsza chw ila do oderw ania  A u strji od św. Pow inni mi naw et być w dzięczni za  sposobność, nie odnieśli żadnego zwycięstwa. Co więcej, osta- 
p rzym ierza i pobicia P ru s . Boć przecież nie k tó rą  im uastręczę  do słu żen ia  „praw dzie .11 tni telegram Muktara baszy, donoszący, że w 0- 
M oskwa i P ru sy  stać  powinny na czele Europy; O J daw na śledzą za  dokładną liczbą i ru- glu-gli, Baldirwanie i Kizilwanie, miejscowościach
sądzić by należało, że to je s t zadaniem  F ran c ji, chem w ojska konsystującego w Kongresówce, a położonych w trójkącie między W ielką Jagną, Ki- 

■ . i.-.- IC0 m0£ebnem  było dociec, podaję. W edług sze- zilskiem i górami i rzeką Kars-czaj — nie zostało
m atyzm u wojskowego, we wzorowej ewidencji ani śladu Moskali, a że natom iast 6 ich batalionów 
utrzym yw anego (ale nie przezem nie) s tau  siły znajdnje się w Kabak, tj. w okolicy Ani
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Anglii i A ustrji.
Gdyby M oskwa za raz  po ostatn iem  pow sta­

niu zaw arła  była z nam i ugodę na w arunkach, na 
jak ich  is tn ie ją  A ustro-W ęgry, gdybyśmy m ieli od­
dzielną arm ię i finanse —  to stanow ilibyśm y w 
tym  nowym zw iązku państw o dosyć potężne dla 
staw ienia oporu germ anizm ow i. Nie chcieli tego 
M oskale i diabli ich w zięli, a  z nim i i kw estję 
słowiańską.

K am pania tegoroczna w krótce się zakończy, 
ale cóz będzie dalej z w ojną i po lityką ? czy 
wiecznie P rusy  będą przewodziły całej E u ro p ie?  
czy zachodnie państw a nigdy nie będą w moż­
ności utw orzenia przym ierza d la  swoich w łas­
nych interesów  ? czy dla nas może być jakako l- 
wiek nadzieja oswobodzenia się od uahajk i ko- 
*h i ?  1 ° t0 uai VVłlżniei8ze kw estje  obecnej

sna-
zbrojnej najazdu  wynosił do dnia  30. w rześnia dno dowodzi, że Moskale nietylko że nie zwycię- 
t. j. 18. w rześnia st. r .  w gubernii w a rszaw -U y 1' popołudniu 5. bm., lecz przeciwnie musieli o- 
skiej: 1 b rygada i cz tery  bataliony (10.000 żoł- puścić wszystkie zajmowane przedtem pozycje, 
nierzy), w  L ubelskiem : 1 p u łk  piechoty, 4  szw a- S traty  moskiewskie Muktar basza oblicza ostate- 
drony regularnej konnicy, 4 sotnie kozaków  cznie na 15.000 w zabitych i rannych. Na pierwszy 
(4000 żoł.), —  w K alisk iem : 4 ro ty  piechoty, 3 rzu t oka cyfra ta  może się wydać za wielką, zwła- 
so tnie kozaków i 1 szw adron reguł, jazdy (1000 szcza wobec tego, że stra ty  tureckie wynoszą tyl- 
Żoł.), — W P io trk o w sk iem : 2 ba ta l. piechoty, 6 ko 2500. Zważywszy jednak, że Moskale ciągle 
szw adl1. konnicy i 1 so tn ia  kozaków  (3000 żoł.), — musieli atakować ufortyfikowane pozycje nieprzyja- 
w Radomskiem: 3000 żoł. (2 b a tl. strzelców  i cielą, źe sami się przyznali, iż w bitwach 2 i 3.
1 p u łk  niekom pletny kozaków),—  w K ieleck iem : 
2C00 żoł. (ba t. piechoty, 6 szw adr. reguł, jazdy 
i 1 so tnia kozaków), —  w S ied leck lem : 4100 żoł. 
(pu łk  piechoty, 2 szw adrony reg. konnicy i 5 
sotni kozaków), — w Płockiem  2000 żoł. (9 rot 
pieehoty i trochę konnicy), - - w Angustowskiem :

października stracili 3300 żołnierzy i oficerów, że 
wreszcie musieli mieć dość znaczne s tra ty  w bi­
twach 30. września, 1. i 4. października, przycho­
dzimy do przekonania, że cyfra ta  bynajmniej nie 
jest przesadzoną.

W Ti(fliskim  W ieslniku  znajdujemy następn-

Do Augnb. Allg. Zty. donosi naoczny sw ia-1  wystawa w całości wypadła o wiele lepiej niż mo- 
dek, że po a tak ach  na  tu reck ie  pozycje pod lana było przewidywać, z szczerością i odwagą przy- 
P lew ną, nietylko nie pogrzebano trupów  i pozo- znać należy, że wiele działów bytó "niekompletnych, 
staw iono ich na  polu, aby gu iły  pomału, ale I że przemysł nasz jest dopiero w początkach roz- 
także  pozostawiono i se tk i rannych, bez żadnej I woju, że produkcja rolnicza głównie przez tych 
pomocy, bez żaduej pomocy, bez pożywienia i bez [wystawców była przedstawioną, którym Btan rna- 
wody. Co to za  s tra sz n e  męki musieli ci ludzie [jątkow y dozwala gospodarować zbytkownie, żo usl* 
znosić. Bo co to  jes t, leżeć wśród stesów  zwłok j łowania w kierunku podniesienia pojedynczych, ga- 
gnijących, za  dn ia  znosić żar słońca, a w n o cy h ęz i gospodarstwa nie zawsze są prowadzone *y- 
chłód i rosę; i znajdować się w tow arzystw ie | stematycznie, ze świadomością środków ł celu, a 
wilków, psów i sępów. W iną tego mieli być [ nareszcie, że dział wystawy najważniejszy, który 
T urcy, k tórzy  nie pozwolili na  pogrzebanie po-[słusznie rozbudził najwięcej zajęcia, dział przemy-

I słu domowego był raczej drogoskazem na przy­
szłość niż obrazem teraźniejszości. Nie zmniejsza 

I to zasług komitetu, że zdołał odosobnione okazy

Uroczystość zamknięcia wystawy. S
Zgrom adzenie wzniosło trzy k ro tn y  okrzyk  na I ku doprowadzone być mogło, dowodzi, jak wiele 

cześć cesarza, a m uzyka zain tonow ała hymn jest jeszcze do zrobienia aby z przemysłu domo-

leg łych  i zebranie rannych.*

cesarsk i.
Po tem przemówieniu zabrał głos JW . wice-

wego utworzyć rzeczywistą podstawę dobrobytu 
wiejskiej ludności. Samo przecież poruszenie ważnej
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prezydent namiestnictwa p. O. B a r t m a ń s k i :  teJ sprawy, wskazanie środków, zwrócenie na nią 
„Zabieram głos w nieobecności pana namiestnika, | nwa£‘ Z1 dobrej wo i, jest rę ojtmą na przy- 
który ku wielkiemu swemu żalowi nie mógł być 8f*ość że z® 8Jaby ck zw iązków  wyrobi się rzecz 
obecnym przy zamknięciu wyBtawy. Ale uchwała I s^ na» która obo po niesienia o wiaty ludowej do- 
przedłnźenia wystawy zapadła dopiero w ostatniej Pomoże do uporządkowania nietylko stosunków na- 
chwili a pan namiestnik nie mógł jnż zwlec konie- 8Zyd* ekonomicznych ale > tej harmonii społecznej, 
cznego wyjazdu. W jego imieuiu i w imieniu rządu do której dążenie jest pierwszym i najjaśniej ws.ka- 
wyrazić mnszę naprzód najwyższe nznanie J E Isanym  obowiązkiem czasów dzisiejszych, 
panu prezesowi wystawy i wszystkim członkom ko ^  innym kiełmnku znowu, uderza na wysta-
mitetn, którzy z takim trudem, z taką starannością I wie ruch i życie na każdem polu. —  W ystawa 
i znajomością rzeczy zajęli się urządzeniem wysta-1 świadczy wymownie, że kraj otrząsł się z atonii, 
wy i potrafili osiągnąć tak świetne’ reznltaty. Na w jaką był popadł w pierwszej połowie stulecia, 
leży się także nznanie i wdzięczność tym licznym Że dźwiga się na wszystkie sposoby i czas straeo- 
wystawcom, którzy nie szczędząc trudu i kosztów ny odzyskać usiłuje. Nikt, kto wystawę zbadał su- 
obesłali wystawę, chcąc pokazać co kraj posiada i miennie, zaprzeczyć nie może, źe posiadamy wa- 
eo w kraju znaleźć możemy, nie ndając się do za- runki bytu i rozwoju ekonomicznego, że od nas 
granicy. W ystawa pierwsza tego rodzaju i w ta- tylko, od pracy naszej w ytrwałej a umiejętnej, ed 
kich rozmiarach w naszym k ra ju , prześcignęła zdrowego sądn zależy, aby na tej drodze szybko i 
wszelkie oczekiwania i niewątpliwie wywrze błogie z dobrym skutkiem posuwać się naprzód. W ystaw a 
skutki. Ogół mieszkańców, który z takiera zajęciem naucza nas w tej mierze i tem co w niej widzi-
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natnry, lecz że gospodarstwo jego rolne i przemysł dzić albo olśnić obcych, nie jest jak owe kraj- 
jego, w wielu kierunkach, chociaż może nie do ró -| obrazy malowane w podróżach K atarzyny II, aby 
wnuje zagranicy, mimo to
wstydzi. To co widzieliśmy ........., ---------, ------ . . . , , .  , .
wielu innych do pracy. My Polacy i Rusini mamy I zrobić ścisły rachunek sumienia. A jakkolwiek ra- 
zmysł wrodzouy i zręczność do w szystkiego— bra-jchunek teu będzie ścisły, śmiało powiedzieć można, 
kowało nam tylko wytrwałości. Owoż wystawa wy- że to co nas pociesza, przeważa nad tem, co nas

'4 0 0 0  żołnierzy (1 pn łk  piechoty, 4  szw adr. reg. jącą  wzmiankę o powstaniu w Dagestanie; „ P o -1 kazała , że się zbieramy do wytrwałej pracy. Dzię- zasmucać może, zwłaszcza jeżeli sięgniemy parnię-
1 .



cią w p rzesz ło ść  i obliczym y się z trudnościami, z 
jak iem i mamy do w alczenia x rzecz dziw na a w ie l­
ce ciekaw a, że postęp u nas na polu ekonouiicz- 
nem za czą ł się z chw ilę, kiedy zw oln ia ła  żelazna  
ręka, która nas przez d ługie i? ta  gn io tła ,_ kiedy  
nadano nam pew ne sw obody, język  krajowy w 
szkole i urzędzie , k ied y  przesta ło  być zbrodnię  
stanu czuć i m yśleć po polsku. Okazuje się z tego, 
t e  duch, skrępow any w jednym  kierunku, w e w szy st­
kich innych staje się m artwym  i bezw ładnym , że  
pew nej m iary wrolności i na to tak że potrzeba, aby  
pracow ać z dobrym skutkiem  w spraw ach chociażby  
czysto  ekonomicznej lub gospodarczej natury. Oby 
z nauki tej skorzystać m ogły i zech cia ły  rządy  
także i po za granicam i naszego państw a, tam  
gd zie  przez despotyzm  i anarchię zdążają s z y b k o , 
po pochyłości, która prow adzi ludność do ruiny i 
ostatecznej nędzy a one sam e do bankructwa (prze­
c ią g łe  ok lask i). A  jeże li w ystaw a tak je s t  bogatą  
w dośw iadczenia i nauki, ty le  nasuw a spostrzeżeń j 
i nowych poglądów , okazuje się, że  b y ia   ̂ i  poży- ' 

teczuą i p o tizeb n ą . Czy zaś bjOa na czasie , p y ta - ,  
nie to rozstrzygn ęła  n ieodw ołaln ie i w n ajw yższej ■ 
instancji publiczność tak licznym  zastępem  z w ie ­
dzających.

Twórcom zaś w ystaw y, k tórzy  z takun tru ­
dem, poświęceniem  i w ytrw ałością  do skutku do­
prow adzić j .s zdołali, pełne należy  się u z n a n ie : 
dobrze zasłn ży li się krajow i a kraj nazw isk a  ich  
w w dzięcznej zachow a pamięci.

W  uznauiu zasłu g  tych p ow zią ł W y d z ia ł kra­
jow y  postanow ienie, aby tak prezesow i i członkom  
kom itetu jak  i w szystkim , k tórzy  pracą sw oją i 
w spółudziałem  przyczyn ili się do pow odzenia w y­
staw y, osobnem pismem w yrazić  podziękow anie'1 
(p rzeciąg łe  ok lask i).

R eskryp t ten  złożony w bogatej, aksam itnej 
opraw ie, odczytał sek re ta rz  W ydziału krajowego 
dr. E  k i e 1 s k i. _ .

W  im ieniu w ystaw ców  podziękow ał kom ite­
towi w ystaw y i dyrekcji za podjęte trudy  p. 
Ju liu sz  Al i k o 1 a  s z. Oto odczytana m owa jego, 
uieodpow iadająca w cale zadaniu , jak ie  w im ie­
niu wystaw ców  w ziął na siebie. Inny  mówca, 
który iv i mienili przzm yslowców m iał p rzem a­
wiać, niedopuszczony został do głosu przez pp. 
A ugustynow icza i W ierłńckiego z powodu, iż nie 
chciał swej mowy poddać ich cenzurze.

M i k o  ł a s z  J i i i i u s z .  W  imieniu w ystaw ców  
dziękuję przedew szystk icm  W ys. rządow i, w ładzom  
autonom icznym , reprezeuiucji m iasta L w ew a za  ich 
ofiarność i poparcie tej w ystaw y. Tobie w ielce sza ­
nowny panie hrabio dziękuję, żeś przyjął prezeso­
stwo tej w ystaw y i niezm ordowaną tw ą  pracą do­
prow adziłeś do tego, że z dumą kraj ca ły  o tej 
wj staw ie wspumina. N ie mniej też składam  podzię­
kow anie kom itetow i i przedew szystkiem  dyrek to io - 
w i w ystaw y, panu B o lesław ow i A ugustynow iczow i 
za trudy, które ponieśli przy urządzeniu i przepro­
w adzeniu tej w ystaw y. B ądźcie w szyscy , którym  
tutaj w imieniu w ystaw ców  dziękow ałem , przeko­
nani, że  praca w asza  dla kraju korzyści przyniosła.

Szereg mówców zakończył prezydent m iasta  
p. A leksander J a s i ń s k i  przemową, k tó rą  tu  
podajem y w pełnej osnowie:

J a s i ń s k i ,  prezydent m iis ta  Lwowa: W y ­
staw a  zam knięta, niebawem  znikną te piękne o k a ­
zy  rolnictw a i przem ysłn krajn, co nas tak w a­
b iły  tu taj, zn ikną budynki na cele w ystaw j w zn ie­
sione, a  m iejsce, przez upłyuione 4  tygodnie tak 
ożyw ioue, zw rócone zostan ie na daw niejszy użytek  
ćw iczeń  w ojskow ych.

D ługi cza s je szcze  tęsknera okiem  spoglądać  
bedziem y w m iejsce, w którem się zb ierało  ty le  
m iłych  nam gości ze w szystk ich  części ziem i na 
szej. O glądaliśm y, co kraj nasz w dziedzin ie roln ic­
tw a  i przem ysłn produkować uiuże, i przekonaliś­
my się, że mimo biedy w kraju przy w ytrw ałej 
pracy w stydzić się nie potrzebujem y w obec krajów  
szczęśliw szych , - przekonaliśm y się, że i w domu 
znaleźć możemy to, czego ze szkodą ogółu zw ykliśm y  
szukać w obczyźnie.

Jak  przy otwarcin w ystaw y  cieszyliśm y  
się, że kraj ca ły  żyw y brał udzia ł w w ystaw ie, 
bo niem al ze w szystk ich  stron kraju nadesłano  
przedm ioty ze w szystk ich  g a łęz i roln ictw a i prze­
m ysłu, —  tak  przy zam knięciu z radością skonsta  
tow ąć możemy znow u żyw y udział, ja k i kraj cały  
w zią ł w  zw iedzaniu  w ystaw y . Tak jak  liczba  w y­
staw ionych przeum iotów  przeszła  oczekiw ania na­
sze , tak  też i liczb a  zw iedzających  w ystaw ę naj 
śm ielsze  prześcign ęła  przypuszczenia . D ziś nie u le ­
g a  w ątp liw ości, że  z tej w ystaw y  b łog ie  dla kra­
ju sp łyn ą korzyści, że  w ytrw ałością  i pracą dążyć  
możem y naprzód, i £e, da B óg, p rzyszła  w ystaw a  
znakom itsze w yk aże postępy tak  w dziedzin ie ro l­
nictw a jak oteż  przem ysłu.

A teraz  przypada mi w imieniu tego m iasta  
pożegnać najuprzejmiej w szystk ich , co w tej w y­
staw ie brali udział, pożegnać m iłych gości naszych  
—  a serdecznie podziękow ać tym , co zw alczyw szy  
nie m ałe trudy, tak św ietn ie z przyjętego  obow iąz­
ku się w yw iązali. N ie chcę w ym ieniać w szystk ich , 
to  niezm ordowaną pracą i z rzeezyw ietem  pośw ię­
ceniem doprow adzili dzieło do skntkn, znam y za­
cnych tych  m ężów i im iona ich we w dzięcznej za ­
chowam y pam ięci, —  ale nie mogę, chociażbym  się  
na z  irzut n iedyskrecji narazić m iał, m ilczeniem  po­
minąć jednego  im ienia, co tak gluśno z każdej 
strony tych  zabudowań s ły szeć  się daje, co za w i­
sło na netach każdego, który te  miejsca zw ied za ł 
N ie potrzebuję podobno dodaw ać, że m yślę przeza- 
cnege prezesa w ystaWy. S łaby, na w ózku otw ierał 
tę  w ystaw ę, 1 -isi >j Bugn dzięk i —  p olepszyło  
się zdrow ie, tu w idocznie odd zia ływ ał tak  potężnie  
silny duch aa osłabione ciaio.

.Przyjmij Excelencjo n a jsą c /e r e z e , najserde­
czniejsze podziękow anie ! W id zia łeś na w ystaw ie o 
w oce tw ej żmudnej praey, tw ych nieustannych sta ­
rań , twego poświęcenia, —  w idziałeś, jak  drobny 
przem ysł, to je szcze  dziecko, przez ciebie ukocha­
ne, dziś już znaczne rozw ija  s iły , i  przysposabia  
paw, li n ieprzebrane źródło bogactw a kraju. D zięki 
w ięc E xce len cjo ! stokrotne dzięki, a chcąc, żeby  
ostatn ie słow o przy zam knięciu w ystaw y  publi­
czn ie  w ypow iedziane, św iadczyło  o najgłębszej 
ezci, jaką  dla ciebie przejęci jesteśm y, w ołam  w  
najczystszem  uniesieniu: niech żyje prezes w ystaw y, 
hrabia \N łodzim ierz D zied u szyck i!

Zgromadzenie, z zapałem  wzniosło trz y k ro ­
tn y  okrzyk na cześć czcigodnego p rezesa w y sta ­
wi’, a  następn ie  na  wniosek hr. D ziednszyckiego 
na cześć członków kom itetu  i dyrekcji.

Na tem uroczystość zakończoną została . T łu ­
my rozeszły się po w szystk ich  paw ilonach, szyb­
ko je  przebiegając, aby jeszcze raz , jeszcze po 
raz  ostatn i, ucieszyć oko rozłożonemi na  w y sta ­
wie skarbam i, k tórych  widok, ja k  słuszn ie po­
w iedział p. D zieduszycki przy o tw arc iu  w y sta ­
wy, m usiał nam  być podwójnie miłym, gdyż p a ­
trzyliśm y na  n je z uczuciem  roskoszy jak o  na 
dzieło nasze, owoce swojskiej pracy...

T eraz  rozlega się na  placu w ystaw y łomot 
sieker i s ia k  m łotów —  pak ierzy  i furm ani z a ­
ludniają plac w ystaw y. G w ar ten  po trw a jeszcze 
dui k ilka, k ilkanaście, a  następn ie  znowu cisza, 
p rzeryw ana monotonną kom endą m usztrującego 
“'9  wojska, zalegnie ogród Jab łonow skich . P rzez  
w ystaw ę n a b ra ł jednak  te n  ogród na  długi czas 
dla ludności Lw ow a wiele sym patycznego z n a ­
czenia, gdyż św ietność jej i znaczenie doniosłe 
ma w ygaśnie ta k  prędko w pam ięci naszej.

Kronika miejscowa: zamiejscowa,
Lw ów  dnia  9. października.

—  Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec­
kich złożyli w administracji G azety N arodow ej 
na zakupienie szarpi i potrzeb sanitarnych W W . 1JP . : 
Ze składki w Dolinie 12 zł., J  B. ze Lwowa 3 
złr., p. Naftuła Toepfer, z którego nazwiska we 
wczorajszym wykazie składek, przez pomyłkę zro­
biono dwóch dawców, wraz z niniejszem sprosto­
waniem nadesłał na ten sam cel 2 zł. Razem prze­
to z poprzednio zlożonemi 1076 zł. 66 ct i 2 
dukaty. Szarpie i bandaże otrzymaliśmy od panny 
H T., p. Kwiecińskiogo i Abgota z Sokala, z Pod- 
hajec, ze Złoczowa i z Dzuryna i W alentego Mi 
lewskiego z Kołomyi.

—  Komitet wykonawczy krajowej wystawy ro l­
niczej i przemysłowej uprasza, ażeby pp. wystaw­
cy miejscowi, niemniej ci z pp. wystawców zamiej­
scowych, którzy okazy swe chcą odebrać osobiście 
lub przez pełnomocników, zec,cieli się zgłosić po 
odbiór tychże okazów pomiędzy 8. a 14. paździer­
nika r. b. Reszcie wystawców zamiejscowych prze­
szłe komitet wystawione przedmioty pomiędzy 14. 
a 22. października b. r., jeżeli wystawcy ci złożą 
poprzednio deklaracje swe w biurze komitetu.

—  W e środę dnia 10. października r. b. o go­
dzinie 10. prze południem sprzedane będą na pla­
cu wystawy w drodze licytacji rozmaite przedmio­
ty zakupione przez komitet wystawy) pomiędzy 
któremi znajduje się kilka sztnk bydła rogatego i 
owiec, narzędzia rolnicze itp.

— Wczoraj spadły z loży drugiego piętra w 
teatrze  binokle tak nieszczęśliwie, że uderzyły o 
banię, k tóra się rozprysła w drobne kaw ałki. 
Szczęściem w miejscu tem nikogo nie było i cała 
rzecz skońcyła się na thwilowem przestrachu.

Towarzystwo archeologiczne krajowe odbyło 
dnia 6, października b. r. swe zwyczajne posie­
dzenie wydziałowe. Mianowano członkami zwy­
czajnymi Towarzystwa pp. Karola Kucza wydawcę 
K urjera  codziennego, i Mikołaja Berga, redaktora 
dziennika W arszaw skiego  w W arszawie, Nicefora 
Murzakiewicza, sekretarza Towarzystwa historyczuo- 
archeologiczuego i Filipa Bruna, profesora uniwer­
sytetu w U desie; księdza W łodzimierza Dema- 
nickiego, parocha w Kolodysteiu; Jego Exe. Jana  
Delianowa, dyrektora cesarskiej biblioteki publicz­
nej i Atanazego Byczkowa, dyrektora oddziału rę- 
kopismów tejże biblioteki w P e te rsb u rg u ; Adama 
hr. Łopacińskiego w Drnji i Edwarda z Oleksowa 
Gniewosza, radcę ministerjalnegu w Wiedniu.

Uchwalono prosić członka A. Vorstermanua 
van Qijon w M astricht o pozwolenie zamieszczenia 
w przekładzie polskim w Frzelgądzie archeologicznym  
nadesłanych przez tegoż wiadomości genealogicz­
nych o rodzinach polskich zamieszkałych w Ho 
landji.

—  Urząd pocztowy na placu wystawy krajo­
wej we Lwowie z dniem 10. b. u . przestaje funkcjo 
nować.

— Wyszedł nr. 48 Messager de Vienne i za 
wiera w sobie przegląd polityczny, wiadomości po­
lityczne Artykuł wstępny pod tytułem  a /fa ire  de 
K ronstad t, Wojna (korespondencja specjalna). 
Listy o wystawie lwowskiej. — Korespondencje z 
Kronstadtu i z Rzymu. — Wiadomości o wystawie 
paryzkiej z 1878. — Kronika miejscowa i szkice 
wiedeńskie. — Bnletyn finansowy — Ostatnie wia­
domości. — W dodatku: L a  Belle M ikhal powieść 
J jk a j a .— Pogawędka lite racka: Występ p. Heleny 
Modrzejewskiej w San-Francisco.

Messaget de Yienne  jest coraz więcej cyto 
wany przez prasę europejską najpoważniejszą. Cel 
więc dla którego został założony, zaczyna rzeczy­
wiście być osiąganym.

— T re m b o w la ,  5. października. W  niedzielę, 
30. września odbyło się tu trzecie przedstawienie 
amatorskie na docLód zawiązującej się straży ognio 
Woj. Odegrano Flisaków i Łobzowianów Anczyea i 
„Zaczarowany szlafrok11 Librowicza. Szanowni arna- 
torowie, którym komitet składa szczere podzięko­
wanie, wywiązali się ze swych ról nad wszelkie spo­
dziewanie. Pod względem materjalnym wypadło ono 
również wcale dobrze. Dochód brutto wynosi 80 zł. 
50 et. Na piękny ten cel po odtrącenin wszystkich 
wydatków zostaje 40 zł., które komitet złożył 
w Kasie oszczędności aż do odpowiedniejszego wzro­
stu funduszu.

N u W a  s e k ta .  W  Moskwie pojawiła się 
sekta, który członkowie po największej części płci 
i  ińskiej nazywane są „Oblubienicami uhrystusa“, 
albo „Calusowniczkami“ od ludu, gdyż przyjmo­
wane są tam tylko dziewice, od których żądają 
czystości dziwiczej, aby mogły na tamten świat 
przyjść jako oblubienice Chrystusowe. Dlatego też 
siostrom, należącym do tej sekty spać nie wolno 
na miękkiem łożu, ani jeść słodyczy, a w ogóle 
czysto utrzymywać muszą ciału, i strzedz się wszel­
kiej zniewieściałości. Jeżeli k tóra  z nich zasła­
bnie, leczyć iię nie wolno, gdyż choroby pochodzą 
od Boga, a źle je s t sprzeciwiać się jego woli.

1-U  przyjęciu do sekty, każda przysięgnąć musi, 
że nędzie sii„ starać o rozszerzenie sekty, dlaczego 
też przechodzą one często z miejsca na miejsce, 
aby kazać i szerzyć zasady wiary swojej. W obco­
waniu z płcią brzydką wolno im całować mężczyznę, 
zkąd pochodzi ich nazwisko. Na czele sekty stać 
ma jakiś stary, podupadły wieśniak, który od czaBu 
do czasn zb iera  pieniądze na rzecz sekty.

—  P ana E . B . z Poznania. Owa bardzo przy­
zwoita, jak  pan mniemasz osoba prowadzona jest 
w rejestrach policyi. Gulden do dyspozycji.

czasu  na ściągnięcie posiłków, k tórych w iększa 
część je s t dopiero w drodze. W zw iązku z tem 
je s t  te legranezny rozkaz w ysłania do Moskwy 
w szystkich lekko rannych , i w ogolę tak ich  cho­
rych, k tórych  przew ieźć można, jak o też  i przygo­
tow ania  m iejsca na przyjęcie nowych 10.000 do
15.000 rannych. Spółka liw erunkow a H orow itz i 
£ohau o trzym ała  rozkaz zakup ien ia  zapasów  aż 

do końca stycznia  1876 r. (Deutsche Ztg.)
B u k a r e s z t  d. 7. październ ika. Mówią w 

tu tejszych m oskiew skich kołach, że ca Ł w ic z  zło­
ży dowództwo i uda się ao Moskwy, gdzie o rg a ­
nizow ać będzie arm ie rezerw ow ą, podobno w sile
180.000 ludzi. (Tagblatt.) 

u r s o w a  d. 7. październ ika. R aszid  basza
(jenerał S treck er) dowódzca arty lerji.il je n e ra ł 
Ilum  basza, szei jeneram ego sztabu, i B ak er b a ­

sza, dowódzca żandarm erji polowej w arm ii tu re ­
ckiej nad  Łomem, zatrzym ają  swe stanow iska 
tak że  i pod nowym se rd a r ekremem, Sulejmanem 
>aszą. (Frem denblatt.)

S z u m i ą  d. 6. październ ika. Sulejm an ba­
sza usunął A chraeta E ju b a  baszę i jego szw a­
gra, I iifa ta  baszę, szefa jcneralnego  sz tabu , ze 
stanow isk  jak ie  zajm owali, i odesłał ich do K on­
stan tynopola. W edług nieurzgdowych doniesień, 
mieli M oskale dw a korpusy z pod P lew ny nad 
dolny Łom odkomenderować. S łota n ieustanna.
( N . J r . Presse.)

M z y i u  6. październ ika. P rzyczyną odwo­
ła n ia  M ehem eta Alego byłe jego zdanie, że te ­
goroczną kam panję należy zakończyć, a  m oskiew ­
ska  arm ia m usi zniszczeć w nadduuajskich  do­
linach w sk u tek  k lim atycznych  wpływów. P o rta  
b y ła  innego zdan ia , nie chce ona zostaw ić Mo­
skw ie czasu  do zreorganizow ania aimi i. Oprócz 
tego, w obec widocznie zam ierzonej in terw encji 
Niemiec, p ragnie  P o rta  przed wystąpieniem  tej 
dyplom atycznej in terw encji uzyskać nowe ko­
rzyści, k tó ieby  jej zapew niły  pozycję dyplom a­
tycznie i m ilitarn ie  silną. Sulejman basza 
o trzym ał przeto  rozkaz rozpoczęcia akcji na ty ch ­
m iast i energicznie. ( Uourrier d ’Italie.)

S z u m i ą  d. 6. październ ika. M oskiewskie 
naczelne dowództwo, odstraszone niepowodzenia­
mi, jak ich  doznały usiłow ania zdobycia Plew ny, 
postanow iło zw rócić sw ą uw agę ku wschodowi, 
i siluie trzym ać lin ię J a n try .  Aby zaś na zim ę 
zabezpieczyć sobie zapasy , na  tej linii potrzebne, 
i przed nadejściem zimy zająć jak iś  ważny punkt, 
miano dwa m oskiew skie korpusy odwołać z pod 
Plew ny i w ysłać je  na dolny Łom, jako xeż 
k a  K adikiej. T ak  wzm ocniona arm ia nad J a n  tr ą  
ma przejść  w zaczepne i zaa takow ać Ruszczuk. 
P lew na będzie tylko obserw ow aną, zw łaszcza że 
o jej osaczeniu M oskaie te ra z  i myśleć nie mogą.

Sulejman basza ze swym sztabem  je s t te raz  
w K adikiej. (Tagblatt.)

S i s f o w a  4. październ ika. G łów na k w a te ra  
przeniesiona w krótce zostan ie  do Sistow j7, gdyż 
pobyt w Górnym S tuden iu  jest niemużebny z po­
wodu ciągłej niepogody ( ta k  ja k  gdi by w Sisto- 
wie m iała  panow ać pogoda; p. r. G. N .)  i t ru ­
dnej dostaw y żywności. ( ’a r  dosta ł w Górnym 
Studeniu  febry, ale już je s t  zupełnie zdrów.

M ają tu  n a d z ie ję , że w przeciągu dwóch 
tygodni nastąp i rozstrzygająca, b itw a  pod P le- 
wną. S ło ta  okropna, drogi s traszne , błoto po 
uszy. (Presse.)

H o n s t a n t y u o p o l  7. październ ika. Pod 
Zewiuem , na wschód od E rzerum , zak ład a ją  o- 
szancow any obóz dla w iększej arm ii, i ja k  dono 
szą z Erzerum , w obozie lym z landw ery w scho­
dniej A natolii m ają utworzyć rezerw ow ą arm ię 
M u k tara  baszy.

W ojenny ok rę t „F id sza re t-W ass ita i"  przy­
będzie ju tro  z B ejru tu  z garnizonem  L ibanu; 
oddział ten  zaraz  się uda do Szypki. ( Frerndem l.)

i K o i i ś t a i i t y u j p o l  6. październ ika. Pod 
wodzą Abdi baszy u staw ia  P o rta  trzec i korpus: 
na greckiej granicy w T essalji. (Pester Lloyd.)

Bukareszt d. 6. paźd z ie rn ik a . W iadomość 
o przeniesieniu  głównej k w ate ry  do Sistuwy, wy 
w olała tu  panikę. U w ażają to jako w stęp do 
przeniesien ia  głóyfnej k w atery  na  lew y brzeg 
D unaju. (Pester L loyd.)

P a r y ż  d. G. paźd z ie rn ik a . Z W łoch nad­
chodzą w ieści o ciągłem  fortyfikowaniu granicy  
francuskiej, a m ianow icie o wzmocnieniu Eene- 
s tre lli i o uzbrojeniu w nowe d z ia ła  fortów 
w łoskich Bora, E xella, Venadio.

b i s t u w a  d. 6. październ ika. S ło ta  ciągła. 
\V. ks. M ikołaj przybył do Górnego S tndenia. 
Nad Łomem m ałe forpocztowe u tarczk i. (Presse.)

M o u * t  a u  t y i i o j i o i  d. 6. paźdz ie rn ika. A r­
m ia Sulejm ana pod O sinanbazarem  i między K a- 
celewem a K adikiej p rzesz ła  w zaczepne d z ia ła ­
nie. (Presse.)

j a w  s k ł o n n o ś c i  d o  w y j ś c i a  z d o t y c h ­
c z a s o w e j  n e u t r a l n o ś ć  i .“

A M ontagsreoue  p is z e : „ J e ś l i  M o s k w a  
n a  w i o s n ę  z n o w u  z a  b r o ń  c h w y c i ,  
t o  s t a n i e  s i ę  t o  g ł ó w n i e  n i e  d l a  
i n t e r e s ó w  E u r o p y  u a  W s c h o d z i e ,  
a l e  d l a  c z y s t o - m o s k i e w c k i c h  i n ­
d y w i d u a l n y c h  i n t e r e s ó w ,  k tóre  w yni­
kiem tegorocznej kam panii w iązi skom prom ito­
w ane i zagrożone."

Jar. i ostał, wi i

Telegramy innych pism.
• dn ia  7. październ ika. P rz y s tą ­

pienie Serbii do wojny, je s t już rzeczą  postan o ­
wioną. W ysłano rozkaz m obilizow ania w szyst­
kich wojsk i m ilicji p ierw szej k lasy . W szyscy 
oficerowie są już n a  swoich stanow iskach , b a ta ­
liony otrzym ały zapieczętow ane ordres de bataille. 
Armiom uad Jaw orem  i Tim okiem , D rin ą  i Mo­
raw ą rozkazano, aby każdej chw ili były gotowe. 
Sądzą, że serbska arm ia w  te j chw ili p rzek ro ­
czy granicę, W której rozpocznie się ogólny a ta k  
na P lew nę. (Deutsche Zeitung).

t f r n k u w  d. 7. października. W M oskwie 
pojaw iły się p lak a ty , pochodzące od nihilistów , 
w których oni k lęski wojenne przypisują n ieu­
dolności dowódzców i despotyzmowi, nieuw zglę- 
dniającem u opinii ludu. W ielu aresztow ano. (N . 
fr . Presse.)

B u k a r e s z t  d. 7. października. Między Si- 
lis tr ją  a K alaraszem  Turcy na gw ałt p racu ją  
nad utw orzeniem  silnego przyczółka mostowego. 
M oskale postanow ili jak  najenergiczniej para liżo ­
w ać ten  zam iar Turków .

Od wczoraj rozpoczęło się wzdłuż całej lin "  
Łomu silne zaczepne działan ie  Turków . (Pester 
Lloyd.)

B u k a r e s z t  d. 6 październ ika. Z m iana w 
osobie tu reckiego  naczelnego wodza wywoła w 
m oskiew skiej głównej kw aterze  obawę, że Sulej 
m an basza  zaraz  po objęciu komendy rozpocznie B e r l i n i e  (co korespondencja" Augsb. Ulg. Z tg .

N astąp iła  pew na zm iana zapatryw ań  w pół- 
urzędowem dz ienn ikarstw ie  wiedeńskiem. Równo­
cześnie objaw iła się ona w  Frem dbl. i M ontags- 
remie. Oba te  pism a dają odpraw ę m oskiew skim  
dziennikom , a  głów nie półurzędowej korespon­
dencji Ayence Russc k tó ra  znowu i te raz  w y stą ­
p iły  z wywodami, iż M o s k w a  p r o w a d z i  
w o j n ę  z a  E u r o p ę  i p rzy  tem  dodała, iż 
zw ycięstw a T urcji są  upokorzeniem  m ocarstw  
europejskich, a  osobliw ie A nstro -W ęg ier i N ie­
miec, k tó re  to  oba m ocarstw a s trac ić  m iały 
wiele n a  powadze z powodu k lęsk  Moskwy.

Zapew ne, że jeżeli tró jcesarskie przym ierze 
zrobiło umowę, w jak i sposób po zw yoięztw ie 
M oskwy m a się odbyć podział T urcji, to w yni­
kałby  z tego i obowiązek dopomódz M oskwie do 
zw ycięztw a nietylko przychylną M oskwie neu­
tralnością, ignorującą juzew óz m aterjałów  wojen­
nych d la  Moskwy i j aj sprzym ierzeńców , Rum u­
nii, Serbii, Czarnogóry i pow stańców  bośniackich 
i dyplom atycznem  szachow aniem  T u rc ji i p rz  - 
chylnych jej m ocarstw , a le  i pomocą bezpośre­
dnią. 1 tego się M oskwa i spodziew ała i żądała. 
A le inna je s t  logika dyplomacji, k tó ra  tłum aczy 
sobie, iż umowa is tn i Ha jedynie  ua  w ypadek, 
gdyby w sk u tek  zw ycięstw  Moskwy przyszło do 
podziału T u rc j i ! A gdy do tego nie przyszło z 
powodu k lęsk  Moskwy, to te  k lęski w caie nie 
dotyczą A ustro  W ęgier i Niemiec. Fremdenblatt 
tej opinii daje w yraz w następujących s ło w a c h : 
„W A ustrji i w W ęgrzech nie ma nikogo, k tó ­
ryby by ł zdan ia , iż zw ycięstw a T urcji s ą  upo­
korzeniem  a  k lęsk i Moskwy ubliżeniem  dla Europy 
lub dla A ustro -W ęg ier specjalnie.

"Niepodobna n aw et zrozumieć, ja k  w tem, 
iż  I  urcja  przeciw  niepi zyjacielowi, co w targną ł 
do jej k ra ju , broni się w alecznie, widziećby mo­
żna obelgę dla Europy, ja k  również pojąć nie 
można, w ja k i  sposób dla m ocarstw , k tóre  odra­
dzały M oskwie wojnę, może być ubliżeniem  po­
wagi) jeżeli ta  M oskwa doznaje k lęsk  w tej woi- 
nie. L e c z  j e ź 1 i w p o d o b n y c h  w y w o ­
d a c h  p i s m  m o s k i e w s k i c h  t k w i ' c e l ,  
p o b u d z e n i a  m o c a r s t w  d o d a n i a  p o ­
m o c y  M o s k w i e ,  t o  z r o b i o n o  r a c h u -  
u e k  b e z  g o s p o d a r z a ,  gdyż a  u i t  u an i w

wszędzie energiczną ofenzywę, i nie zostaw i jej i podnosi) n i e  i s t n i e j e  n a j m n i e j s z y  o b -

Berlin dnia 8. października, Bismark 
dziś odjechał do Barcina.

Górny Studen dnia 7. października.1 
(Urzędowe). Pod Plewną posuwają się d a l e j , 
roboty saperskie. Rumuni rozszerzyli znacz-j 
nie swe przekopy. Wszędzie panuje spokój.

Petersburg dnia 8. października. „No-! 
woje W rem ia“ donosi z Górnego Studeniaj 
dnia 7. października następujące mianowa-| 
nia : Gurki dowódzca wszystkiej pod P lew n ą ' 
skoncentrowanej konnicy; Skobielewa, do- j 
wódzcą 16. dywizji; Dondukow-Korsakow: 
dowódzcą XIII koi pasu; Totlebena, pomocni-' 
kiem ks. Karola; Jmeretyńskiego, szefem szta­
bu moskiewsko-rumuńskiej armii. Zatow ob­
jął uapowrót dowództwo swego korpusu. 
Głoszą, że Turkom brak żywności.

Paryż dnia 8. października. Budżet 
na rok 1878 będzie Izbom natychmiast po 
zebraniu przedłożony. Budżet wykazuje 21 
i poł milionów przewyżki w dochodach. Mi­
nister fiuansów zaproponuje zniżenia niektó­
rych podatków i wniesie projekt do ustawy 
o zniżeniu opłat pocztowych i telegraficz­
nych i redukcję podatku od trunków.

Konstantynopol dnia 8. październi­
ka. Porta zacytowała naczelnika Mirydytów, 
Prenka Bib I)odę, do stawienia się w Kon­
stantynopola; w razie niestawienia się zagrożo­
no niu konfiskatą całego majątku („Polit. 
Corresp.“)

Ateny dnia 8. października. Król w 
porozumieniu z ministerstwem postanowił 
zwołać Izbę na dzień 22. października. Król 
życzy sobie, aby ministerstwo w teraźniej­
szym składzie dalej prowadziło rządy. (»Pol. 
CorrespJ):

K o i i n t a n i  y n o p ń l  S. paździer­
nika. Dzisiejszy telegram Muktara 
baszy ocenia straty moskiewskie w 
ostatuich walkach (od 3. do ES. paź­
dziernika) na 15.000 Indźi. Straty tu­
reckie wynoszą 2500 lailzi. Biły mos­
kiewskie, które w walkach tych wzię­
ły udział, wynos i ł y : natalionów
piechoty, 14 pułków konnicy 1 130 
dzlat.

Ostrzeliwanie B dszczuku trwa 
dalej.

DzlenulKi tulejsre donoszą o no 
wem zwycięstwie Osmana baszy 1 o 
przybyciu nowego komroju do Ple- 
wny. Urzędowym biuletynów jeszcze 
niema. (Uurresp Bureau).

Paryż 8. października. Gambettę z po- 
wowodu manifestu jego zacytowano na 
piątek przed sąd policji poprawczej.

Berlin dnia 8. października. „Nordd. 
Allg. Ztg.“ utrzymuje, że trak tatu  przymie­
rza między Włochami a Niemcami nie za­
warto. Również jest pewnem, że rokowania, 
które może się toczą między Włochami a 
NUmcami, na żaden sposób nie mogą mieć 
zaburzającej pokój tendencji, ale tendencję 
zabezpieczenia sobie wzajemnego postępowa­
nia, gdyby po wyborach we Francji oba 
państwa r nalazły się wobec klerykalnej a 
więc aggresywnej Franoii, aggresywnej jaż 
dla tego, iż klerykalna Francja jest n ieu­
stającą groźbą przeciw Włochom.

Belgrad dnia 8. października. Roko­
wania m ięd zy  rządem serbskim a ajentem 
moskiewskim w myśl osiągniętej serbsko- 
moskiewskiej umowy zostały formalnie u- 
kończone. Wczoraj siedm brygad odmasze- 
rowało na granicę. W  tych driach przyby­
wa tu  pułkownik z moskiewskiego jenera)- 
nego sztabu w Górnym Studeniu. („Polit. 
Corresp.“).

Bukareszt dnia 8. października. Mo- 
skiewsko-ramuńskie przekopy pod Plewną 
pod kierownictwem Totlebena posuwają się 
bardzo czynnie. Odkomenderowania z armii 
pod Plewną do armii nad Jan trą  sowicie są 
zastąpione nowemi wojskami, przybywający­
mi z Rumunii i z Moskwy.

W  abntek mroźnego wichru po 
mostach na Dunaju pod Nikopolen. i 
Bistową od dwóch dni Ule mogą iź# 
woiy. („Polit. Corrcsp.u)

W ostatniej chw ili otrzym ujem y następujące 
te leg ra m y :

Londyn dnia 8. października. North- 
cote (minister kanclerz sKarbu) w dzisiejszej 
mowie swej w Exeter wyraził się co do 
wojny wschodniej, iż obie strony mogłyby 
bez ubliżenia swej wojennej sławie pochwy­
cić sposobność do pokojowego ułożenia się

Szumią dnia 8. października. (Pr.) W 
piątek na zachód od Iwanczilłiku (na lewym 
brzegu Dolnego Łomu, między Meczką a. 
Kadikiej) zaszły lekkie utarczki. Bombardo­
wanie Ruszczuku trw a dalej, ale bez rezul­
tatu.

Bukareszt dnia 8. października. (Pr.) 
Zastępca szefa jeneralnego sztabu, Niepokoj- 
czyckiego, jenerał Lewicki został usunięty. 
Na jego miejsce mianowano jenerał-m ajora 
Dochturowa.

L o n d y n  dnia 9. października. 
Office Reuter podaje w telegramie z Kon­
stantynopola z dnia 8. października, 
i i  podług telegramu urzędnika cy­
wilnego z Orkanie, 34 batalionów tu­
reckich ; konwojujących traneport

prowiantu do Plenny, pobtly oddziel 
moskiewski, zastępujący Im drogę, 
i przybyły do Kirecz-Keupruzum, i 
ruszyły nazajutrz w marsz do Plewny.

L on dyn dnia 9. października. Northcu- 
te w mo vfie swej, mianej w Exeter, wyraził 
się, iż jest możliwrm, że nastąpi niespodzian­
ka, któraby zmieniła zdanie, jakoby koniec 
wojny nastąpić- uiógł dopiero po drugiej s ta ­
nowczej kampanii.

W  sprawie taryfy oświadczył się North- 
cote przeciw cłom retorsyjnym.

P r z y je c h a l i  dnia 8. października 1877.
HOTEL ZORŻA: K. Zwolski z Bryńca. A. 

Hubner z Pra^i. W . Kozłowski t. Ołomuńca.
HOTEL EDROPEJSKI : A. Dewicz z Czerka- 

szezyzny. W. Raczkowski z Paryża.
HOTEL LANGA : A. Delinowski i J .  Schiitz 

z Tarnopola. J, Stolzman z Brodów. Z. Scblesinger 
z Morawy. L. Laufer z Lipska. L. Ledenois z 
Paryża.

HOTEL ANGIELSKI : H Starzewski z K ału­
sza. W . Bartożyński z Jawczy. J . Dwernicki z To- 
polnicy M. Szumlański z Krzywego. L. Leszczyń­
ski z Przemyśla.
— K g I I —

W  teatrze hr. Skarbka.
W e wtorek dnia 9. października.

Po raz trz y d u e s tj czwarty.

A I  U A
Opera w 4 aktach a 7 obrazach J . Verdiego.

Kapelm istrz pan Jarecki.
Nowe kostiumy na 160 esób, podłng wzorów wiedeń­
skich. Nowe dekoracje pęzla p.  Diilla, mianowicie : 
Akt. I. zmi?ua 1. „Sala królew ska", zmiana 2. 
„Świątynia W ulkana11. — A kt. II. 1. „Pokój Am- 
neris“ , zmiana 2. „Przed bramami T eb“. — Akt
III. „W idok nocny nad brzegami N iln.“ — A kt IV. 
zmiana I. „Przedsionek saM sądu“ , zmiana 2 Scena 
podzielona na dwa piętra. Na górze „wnętrze g łó ­
wne świątyni W ulkana", na dole „lochy podziemne". 
Opera inscenowana podłng scenarjnsza wiedeńskiego.

We środę dnia 10. października.
Po raz pierwszy:

D O R A
Dram at w 5 aktach z francuskiego W iktora Sardou. 

A tv. a dekcracja pędzla p. Diilla
Początek o godzinie 7iaej wieczór.

L w ó w , z Izby  handlow ej, 9. październ ika.
złr. w. a.

I . A kcje z a  sz tu k ę  
(bez kupon a bielącego.)

Kolej* gal. Karola imdwika . . 244 50 247 50
„ Lwow.-Czern. Jassy  . , 120 — 123 —

Lam, u bip. gal. po 200 złr. , , 241 50 244 50
„ kred. gal. po 200 zlr. . . 214 —  218 —

II . L is ty  Zast. z& 100 z lr.
(bez kupona bieżącego.)

Tow kred. gal. 5 pr. w. a. . .
/ -  » « 4 pr. w. a. . .
„ „ „ 5 pr. okres. . .

Banku hip. gal. b pr. . . .
(lal. zakł. kred. włość. 6 pr. . ,

I I I  L isty dłużne zn lOu złr.
Ogólnego roln. kredyt, za­
kłada dla Galicji i Bukowiny 6 °/0 
Towarzystwa kred. miejs. 6°/, w. a.

IV. O bligi za  100 złr.
IndeiiUiizacyjne galicyjskie . . .
Poż. kraj. z r. 1873 po b pr. , ,
Losy m iasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . , .
V. M onety,

Dukat cesareki 
Napoleondor .

Rnbel rosyjski srebrny 
RuDel rosyjski papierowy . 
100 Marek niemieckich , .
fcrebro ..................................
Kupony w srebrze . . .

85 60 86 25
78 40 79 25
85 50 86 25
89 60 90 50
93 50 94 60

90 25 91 30

84 80 85 80
89 50 91 60
14 — 15 50
19 — 21 —

54 5 65
. 5 59 5 69
. 9 46 9 55

55 9 75
. 1 80 1 98

1 16 1 18
. 58 — 59 —

104 25 lu 6 25
104 — 106

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
W IEDEŃ 8. października 1877. 

godzina 2. minut 22. po południu.
Lssy kredytowe 161.— . 
Akejo fran.-aust. — .— . 
Unionsbank 63 25.
N ordbam  194.— . 
Kolej Alfold. U L .— . 
Kolej Lw.-czor. 121.— . 
Rndolfsbahn 112 50.
Węg. obi. p. w zł. 65.75. 
Losy z r. 1864 132.— . 
Yerk-hrsbazk 99.— . 
Węg. galie. kolej 100 60. 
"lankrerein 69.50. 
Kolej Albrechta — .— .

Węgier, kred. 198.50 
Anglu-inotr. 92 50
Kolej Kar. Lud. 246.25 
Kolej połudn. 71.25
Kelej Elżbiety 177 — 
W ^;. Nordostb. 112 — 
Węg Ostbahn. — .— 
GaLc. indemuiz. 85.— 
Kolej &hdmiog. 106.50
Losy tureckie 14.75
Kolej państw. 267.50
Losy węgier. 79.50
Marki niemieckie 66.35

Rcsyjski rnbel papier. 1.17%.  rspesebienie mgle.
WIEDEŃ 9. października 1877. 

rędzina 10. minat 50. przed południem.
Ak-ys kred 212.75. Anglo-anstr. 92.75
Kolei Kar. Lnd. 245.75. Kolej pełnd. 70.50
Unionasbank — . Napeleondor 9.60

Usposobienie uciśnione.
Berlin, 8 października. Russ. B an iu  ten 201.50. Cre­
dit. Act. 364.— . Lombarden 122.50. Galizfer 105.50 
Sta&tsbahn — .—  Rnmknier 14.— . Oesterr.-Bank- 

noten 171,50. Usposobienie nciśnione.

Kasa galie. Tow. kredytowego.
Kupuje. S p rz e d a je . 

5°/0 L is ty  zastaw n e  po . 85 75 86 25
„ po . 78 75 79 26

Lwów d. 9. października 1877.

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

1H) KRAKOWA: o godzinie 11 miu. S przed półtiooę 
(pociąg pospieszny): o gedz. i m. 40 rano (pociąg 
osobowy\  o godz. 4 minat 4b po południu (pociąg 
uieszanyp

DO CZERNfOWIEO: o godzinie 6 miunt 26 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 uiinnt 26 wieczór ipo 
ciąg mifszany); o gods. 12 min. 3>J z południa [pu>- 
eiąg mięszany).

W W M — — — — ■ H — Z S U i
( N a d e s ł a n e .

Jan Am borekl
lek to r  języka francuskiego w uniw eisy tec ie  lw ow ­
skim , rozpoczyna 15. tego m iesiąca k u rs  p ra k ty ­
czny języka francuskiego  d h  osób pragnących 
poznać ton język  w w idokach zw iedzenia przy­

szłorocznej w ystaw y paiysk iej.
Zapisy przyjmuje tylko do 14.

! Blizsze szczegóły w m ieszkaniu  ulica K arkow a 
■ 1. 3, II  piątro.



N o t o e O b r ą z y l

p o  I s k o - h i s t o r y C 7  : e .
Liifflerą. W  T IB E C K IK J  

N I E W O L I .  (Obra?, przezna­
czony jako pendent do obrazu 
„Śmierć Czarneckiego"! 65 i £3 
eeutimetrów w bogato złoconych 
rantach szerokich złr. óG.

Eliasza. JiĘCZEAAICA na 
PO DLASIE  *>5 i *8 centime- 
trów w bogato złoconych ramach 
szerokich złr. 36.

Opakowatre zł.
Także za w y p ł a t ą  r a t  a rui.

W KSIĘGARNI
F .  I I .  K I Ć H T E R  A

we Lwowie.

„ J I O A ”
kalendarz ilustrowany 

f u a r  pański 1878^
n a k ła d e m  I . Z W D Z K .  D R U ­
K A R N I  w e L w ow ie  w j s z / s d l
/. ii ruku i znajduje się w ha 1 !■> k- itj- 
garskim po c e n i e  »5<j <•(. ztt eg­

zem p larz, tuzin 4 z łe .
Oprócz zwykłej fzflfeci astronomi­

cznej d ru k ie m  czerw onym , zawiera 
wblUy dział gospodarczy i hygienlez 
i:y ■/' m-innmi w tekście, Wspoiunio- 
i*ia dziei.rau. Biografie z rycinami, 
IW, i:-.-, i. Sprawy aseku.ąjyjnć, _l*ó- 
ż iruir.r.wa ■ krajowgn. Tow. opi jali- 

t.. prywatnych, obfity dział infor- 
m. i\j ;mv i ugloazaoija.

Nakładem tejże drukarni wyszedł

S k o r o w i d z "
w szysik ich  miejscowości w  Gali- 
I i<-i i z  K ra k o w e m  i B jlkow 'ną ,  z 

m apa ty c l i  p row incy j
Jest to alfabetyczny spis wszyst­

kich miast, miasteczek i wftśćif z o- 
znaczeniem urzędów powiatowych, 
paralifinych, poc' towych i telegrafi­
cznych (i podaniem odległości po .ług 
i ow go wymiaru metrycznego, i wła­
ścicieli tabularnych 37/2 1—?
E g z e m p l a r z  / ,  m a p ę  kosztuj* 

1 z ł .  5 0  o t.
Zamawiający ten „SKOROWIDZ" 

i azalii z kalr lidarzem „ROK" i przy- 
3yłając.v wprost da J l n  U m i  
Z w i ą z k o  e j “ ve Lwowie (w 1 o- 
telu /orża) kwotę 2 złr. otrzyma bez­
płatnie jako premium humorystyczną 
powieść M. Jokaya „At do bieguna* 
('2  ni. arkuszy drutu) której cena 
księgarska wynosi 1 zL  w. a. fckfc- 
ped*v j} na prowincje uskutecznia sit; 
franco jeżeli dotycząca kwota przeka­
zem przysłaną będzie

Do wydzierżaw ienia
ad 1, lip a 11J lut O folwark P o p ia w y  
I la w lc e k ie  180 rnrg. Uliądzy Tr. m- 
bowlą a Grzyuialeweni położony. Blii-ze 
warunki zasięgnąć inuźriłna m j j s  u (nie 
f śtowam) w ILAW CZU. 3780 1 — i

Dobra Zborów
i  J a r c z o w c e

< przyległośoiami, sa od dnia 1. ' 'wi-tnia 
d o  w y d z i e r t a w i e n i i i .  Bliższą wia 
dmuośc udziela adwokat DubczańsLi we 

wowia. 37.3 I 3

Dobra M f sów
folwarkiem i ,  l o b y  i n i y m i u  w

I M u c l i O w i e ,  w powiecjd ZtoeV.ov?sk;in, 
przy gościńcu i blisko kolei położonej) za 
wierające 8r>0 morgów pola ornego i 800 
morgów lasów, gorzehiii;, dwie karczem itd, 
s i j  z  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a *  
I l i a .  Bliższą uiforuiacji; udziela kaneelarjn 
ir Klemensa Żukotyńskicgo, adwokata w< 
Lwowie, plac Marjacki L. 9. 2 3

Majątek ziemski
r o wo,izic Stm-ikim. półtory mili od 
itaiji k, lei żelaznej położony, z Wolnej i \  
!f djo s p r z e d a n i a .  Obszaru 2 '25  mor­
gów w dobrej gObie, w tern 8 9 morgów 
[oborowego lasu , przeważni'^ dębowego 
O bliższych wamiłkach dowiedzieć s'c mo 
żna u adwokata dr. Fruchtma.iita w Litry 
jo. Fośrednictwo wykluczone. 3782 1 3

1780 A D W O K A T  T 2

Dr. f  ś z i c M
iirzeiiiosl k:ii.ce!;.rj-( sw-ją do kamienny 
pana Goldberga, dawniej Steiheia, ułud 
Jagiellońska I. '8, pierwsze piątro.

In*. Włodzimierz

H a n k i e w i c z
d t j y U r ^ y J  ka iu e la t ję  adwokacką w 
Buczaezu w domu p. Starczewskiego, n a ­
przeciw sądu. 3752 3 -  3

safeiaaHŁg
ł  i z c w y l m m c

przfez S u e z sprowadzane

K R B 4 TY
chińskie

N. 1. Ta»zu, żólto-kwiat arom. zł. 4.40 
„ 2. Juntojczan Pecha biało-kw. „ 3.60 
, 3. Naudży u czarna zbiór inaj. „ 3.—
„ 4. Suchong. czarna arom „ 2 60
„ 6. C ongo , familijna dobra „ 1.60
„ 6. Wysicwki herbaciane „ 1 10
„ 7. .  „ z najltp.

beibat „ 1.40 
poleca handel 2-- ?36

St. laitiewicza
tre Lwowie, w  Ktjuku l. 42.

iW IN O G R O N A  z  Vóslau
co d z ien n ie  św ieże,

pół kila 3 6  ct.

TI Mii w plastrach
lip c o w y  b ia ły .

pół kila 5 6  c i.
p o le c a

KAROL KLIMOWICZ
8 we L wow ie , 3714 

ulica Wałowa nr. 11

MAGISTER PARM AMI
poszukuje umieszczenia Bliższa y.iado 
mość u Wgo p. ł t  e i d ap teka rza  w 
Tarnowie. 3731 3 - 3

Ód d n ia  8 . w rześnia,

WINOGRONA M ŁA W SK IE
s z c z e p u  w ł  s k i e g o  d o  k u r a c j i 3642 3 ~ *

b l r ^ y n i u j e  4 > o d z ie M ń ic  ś w i e ż e  i r t z s y l a  p o c z t ą  IsalU k n i e j ą  z a  p « L r a u i e i u  w e  
w»zy<8t K t e h  k i e r i i i i k a e h ,  i»ez  r ó ż n i c y  b s l l e g ł o l i f f .  w  o r y g i n a l u j c l i  k o s z y k  a r i i  

1 0  d o  1 «> f n i i t o w y r h ,  z a ś  w  k i i i i i e j s z y c l i  i i o ^ r i a e l i i  w  p t i d e l i k t i c l i .
poloca,

H :i J> d e 1 &'ŚlC

Jim Kanty Hruzik
artyst.i malarz

uia s v « j ą  p r a c o w n i ę  i s z k o i ę
m a l a r s t w a  w domu p Mei warda J l r .  
H. n a  R n r u c l i ,  l apcAćciw kręconych; 
slupów. 3738 3 —3

Uprasza só; pauią

I j p c z y d s k ę

11 «> m U
y  sio zg las i ta 
ow^kiL n.-i dole.

' f t o n o r
T.-irozyiiską, lub 

(łtnl nr.

i & t ę
icegoś z rodziny, 

k’, ulica Lycza- 
3 £6 2 3

i % a ą Ę z w y c z ą i n e .

7.000  złr. w. a.
ntizyma nagrody ten, kto ret-lność pod 
6 n'"wrt, lub t,77, /4 star. ulica Rap pa porta, 

eda za 1 8 .0 0 0  zlr, Bliższa wiado-s, rzeua 
mość u wlaści-ielki. 1 1

II Y G I EN A__CIA f ,A .

S A Y O N

AU SUC DE LAlTUE
MY )Ł 0  W Y R A B IA N E  

Z  S O K IE M  S A Ł A T O W Y M

ED- P1NAUD.
Mydło te odznaczające się olejowa- 

tością i wyszukanym zapachem, łago­
dzi, odświeża skórę i nadaje jej nie 
porównaną delikatność.

Podczas silnych mrozów należy je 
używać z masą kallidermiczną (pa.e 
c a l l :dcri.iique.) 3423 18—20

We L w o w i e  w magazynach per­
fum pp. Beyera i Leona, Strzyiowskie- 
go i w apt. P. Mikolascha.
—  — w — —

N a jrz e te ln ie js z a  i n a jw ię k sz a  

wiedeńska rabryka

111 e b 1 i żelaznych 
Reichard & (Jo.

we W leilu in ,
III . B ez. M a iie rg a s se  17, 

nebeu dem Sofieubad 

poleca się do ryck iej dostaw y  sw ych 
najgustow niej, w ykonanych w yro- j  

bów. Ilu stro w an e  cenniki bezp ła tn ie  j 
3601 101—10-1

K  - ------------ " ~ = = 3 "
10-lelnia sława!

Prawdziwe są opatrzono stemplem
Boldl*Geai*.

B O L D T A
amerykańskie, kie w czy­

szczące pigułki.
P u d e ł k o  1 s ir . 50 ct
Służą do m in ięc ia  wszystkich 

nieczystych, złych -oków ; fiegmy i 
8ekrecj: Rozwalniają w cierpieniach 
hemoroidalnych, zatwardzeniu itp.
W wypadkach koloecyoh zatrzymań 
i zwichnięciu, działają bkutJcznie od- 
prowadzaiąco. 33 1 4 —4

Prawdziwe do nabycia we L w o ­
w ie  je d y n ie  w ap t.  Zyg. h s e k e r a  
w K r a k o » i e  w apt. Stockmara, 
we W i e d n i u  w apt. pod czerwo­
nym rakiem.

lilii p«siii(3acKy

• o w a  n r o

P i n o w n r ,  który przez lat 3 kiero-| 
wal samoistnie jednym z lwowskich 
browarów parowych poszukuje w tym-1 
że s.;m/m chaiakte ze zajęcia. Tenże 
prowadził poprzednio w Niemczech i 
Czechach przez laf 1 2  samoistnie w ie k - 1 
sze piwowarom. Na żądanie może s to ­
sowną do i n t e r e s u  z ł o ż y ć  k a u ­
c j ę ,  lub też *  w u u d k ą  w  g o - |  
t ó w c e  u d z i a ł  w z i ą ć  w  s p ó ł c e .  I 

Bliższą wiadomość udzieli Admi-| 
nistracja „Guz. Narod.“ 3737 3 - 8

1877.
OJ

• r**<

Mtri

SJ

F

CQ
t ó
E 3
P i

poleca
to najwUfkshijm wybense

W. Marszalkiewicz
wj I.Wl.lWiK ul. Krakowska 6. 

pól klg. lmrb. Cogim cesarskiej 1.60
pół „ n familijnej 2 zl.
Mfł i, „ czarnej (Diamond) 3 zl.
pól n „ kwiatowej (Mcdango) 3 zl.
pól n „ Imperial 4 zl.
V\rysieeiki herbaciane 1 zl. 20 c.
R a m  b r e m s k i  bardzo stary 1 bu 

telk,. zl. 1 i I zl. 40 c. 8693 3 - ?

PŁÓTNO am erykańskie
najlepsze na m ę z h l e  k t o l c s o n y .  sztuka ua 10 par 7) z ł .  5 0  c t .  

para gotowych kalesonów 1 zł. 25 c. poleca pod gwarancja
handel tow arów  płóciennych  3719 2—?

Kowalski i Mayer, Lwów rynek 1. 26.

31.190

O O M A Z i Z F A H l

m m
. . . . . .  UilsK.

A f a d t  . N e u | r  Ó l( ip | .
( , (fjRuJiiurltl)

i!! TSto

Celem w ykoiiauia budow y gm achu d la  pom ieszczenia Sejmu i 
W y d z ia łu  k rajow ego we Lw ow ie, odbędzie się  na  dniu 15. lis to p ad a  

r. ua podstaw i^ piśm iennych  ofert,

p u b l i c z n a  l i c y t a c j a ,
o k k tM ą  W ydział k ra jo tty  k ró le s tw a  G alicji i Lodom erji w raz z 
W ielkiem  księstw em  K rakow skiem  przedsięb io rców  n iu iejszem  z a ­
prasza.

Ja k o  n iep rzek racza ln y  te rm in  do w niesienia o fe rt (dek la racy j) 
do W ydziału  krajow ego, u s tan aw ia  s ;ę g o d z i n a  V I .  w  p o ł u d n i e  
d n i a  1 5 .  l i s t o p a d a  b .  r . ,  poczeni bezzw łocznie  n a s tąp i o tw a r­
cie ofert.

P rzedm io tem  p rzed sięb io rs tw a  s ą .  z lr. ct.
1) R obo ty  ziem ne obliczone na  . L‘5,702 66

„ m u ra rsk ie z  d o s ta w ą m a te rja łó w  obliczone na  382.492 34
3) „ k am ien ia rsk ie
4) „ c iesie lsk ie
5) Część, ro b ó t s to la rs .
6) „ ś lu sa rs .
I)  n « asfaltów .

107.141 €7 
27.725 15 

1.132 29 
6.884 — 
7.056 75

we Lwowie
ulica II  I M  a

Bez cylindra !
Ces, król. wył. uprz.

do o św ietlen ia
GISOWBGO,

bez p iow adzen ia  ru i1, bez apa ra tu .  
[Wszędzie bez u rządzen ia  d a jące  
zię uatjejjmiasl. zaaplikow ać. T a ń ­
sze od nafty, w ydaje  większe św ia ­

tło jak  gaz. 3 ?o 2 ' t
i s s i a f a i p y ,  p a j ą k i ,  

Latarnie i t. p.,
A paliłby do gotowania, 
Lampy z piecem piekarskim.

J. Olmsteiii & €©.,
w e  W i e d  u i  u ,

• S k ł a d :  I. W eihburggasse  31. 
F a b r y k a :  I I I .L a g s rg a s . s e  8. 

Cenniki bezp ła tn ie  franco .
Bez miotó w !

m xxx& nnn*& *x m m m m .
Towarzystwo

kasy M S ię illfe j
2 1 . u l i c a  H a l i c k a ,  p rz y jm u je

Wkładki na książeczki oszczędności
o d  j e d u e g o  z l .  w*, do każdej w ysokości, op rocen tow ując  je

po t> %  z 3-iliiowtJiii wyponieilzAitiein, 
po 7 ° /0 z 1 4 - n „ i - ?

g  po 8 °/d Z 3 0 - „
"  U d zia ły  zaś członków 6>procento\vują się od dnia

pierw szej w kładk i.

Pod temi s.imemi w arunkam i przyjmuje Tow arzystw o gali- 
O  cyjskiej kasy zaliczkowej

K  wkładki na d/Uff zastawniczy

A k a d e m i ą  m e d y c z n a
oraekła: 3421 87—39

’■ 'CEJ SL. w P°Mczer|i11 z °d*
Woda. mineralna kwaszonem żelazem

jost najbogatszą w żelazo i kiras węglowy w stanie wolnym. Należy zara­
dzić się lekarzy o skuteczności tej wod^ nienmjacej sobie równej w Enmpi 3 
v leczeniu CHOROB G Y.STRALGICZNYCH, GuRĄf ZEK, liL UjACZKI 
WYNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI.

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. Skład we L w o­
wie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. P. Trauczyńskie^o i P .Redyka.

Porcelana i Szkło
najtaniej w wielkim wyborze

T . O k o m i c k i
L w ó w , Rynek 3».

B R  A & A R  Z,
i gizbieta pudramionami wzięta. 2 objętości;mająey kilkniiistoletnią praktysę przy la 

........................... der, 4 ta długo.ci odrowej manipulacji i wielkich budowlach.

T po 8, 10,12, 16. 
‘ do 16 zł. a. W,

M M

Teny staników
T e u t u r c  po G, 8, 10 do 12 zh 

Przy zamówieniach listowycli nprasza się 
o przysłanie miary w czterech las/emkacł; 
p lpierowych : 1. wskazać maobjętość pier-

kibici, 3cia objętości b io d e r ,--------- „ —  . . --
miejsca podramionami do kibic: Mi »rę na-," opatrzony ehlubneuii ^świadectwami, źj 
Tezy brać po snkni. 3686 1—? c/.y sobie posad* zmienić. Łaskawe zgło

 --------- —-------------- ^  szenia pod adresem A .  W .  p
3779 1 -4

   =-^-jSzenia pod adie.em A .  W .  poste restante

Realność koło str/ja
z młynem FoSZllkujG SitJ

dobrze urządzonym, o dwucb kamieniach,: . , .  A A  ■
jeden a m e r y k a ń s k i ,  jeden zwyczajny114 J6den tuk 1 4 U U  XI. f a i o r c  p o -  
do tego 35 morg. grunta, z łąką. lasem, p l l a r u l e  m b c r p l e c z b l i f  zosta- 
pastwiskiem i zarybionym stawem jis tpod  ną  1 2 * /  Z g ó r y ,  oliższa wiadomość 
k o rz y s tn e j  warunkauii do sprzedania. I n - ^  w  . Ludwiki Lewa^ ulica g karb . 
traty  rocznej 1600 zh , , 0 ,

Wiadomość w Administracji „Gazety;*rws*a 13. pa r te r  po lewej rę e w 
Narodowej54 n p. Bt. B. 29-12 ó-d  podwórzn.

<oooooooocxxx x x » o o o o o o o o o
Znaną od dwudziestu lat

ze swej dobroci nieprześeignioną moją

Masę do zapuszczania podłóg
polecam , jako  na jpraktyczn iejszy  środek dla nadan ia  pięknie po­
łyskując? j  powierzchni w  k o l o r a c h ,  każdej podłodze właści- 
icym, iv skrzyneczkach  (wystarczająca na mierny pokój) p o  6 4  c t . ;  
zaś bezbarwną na park ie ty  destniowane  p o  8 8  c t .  teraz z  

przepisem  użycia .

o .  r .  1 1  i i t t ‘ / i f 4 ‘ ł '

w e  L w o w i e
( /a  pobraniem pocztowem wygodnie sprowadzać można).

Do nabycia u p;-,.: w K r  ukoicie Edw. Pucbs i Stan. Feintucli,  
w Turnoioie V,'. Muldner i Sp., w P rzem yślu  M. Kozłowski, w Jaśle

leszczykach Leon Schiller,

J .  Polak, w S try ju  Lechicki i Kosterkiewicz, w Czerniowcach Antoni 
Tabakar,  w K olom yji J .  R  .żaóski i Syn, i J a n  Sidorowie?, w Z a-

S n ia ty n ie  Edward BOhrn, w Jassach
8729 4 - 6

/.tAl .

R azem  846.134 86
O m rty  m ogą być oddane na w szy stk ie  pow yższe roboty  razem , 

lub u a  k ilk a  robót, albo  na k a iu ą  z osobna.
W a d ju n  o lertow e ma w ynosić:
P iz y  o fe r ta  łf ua w szy stk ie  pow yższe robo ty  razem , od sum y 

prelim inow anej 2 u/0 ,
P rz y  ofertach  na sam e ty lk o  robo ty  m u ra rsk ie  od sum y p re l i ­

m inow anej 2 %  t
P rz y  robo tach  na sam e ty lk o  robo ty  k am ien ia rsk ie  o.l sumy 

pre 'im inow anej 3 “/ „ ,
P rzy  o L .ta c h  na jed n ą  z re sz ty  pow yższych ro b ó t od sumy 

prelim inow anej 5 “/„•
W udjum  to  ma być złożone w k asie  W y d zia łu  kra jow ego  w 

gotówce lub w p ap ie rae*  w artościow ych, do lokacji p ap ila rn y ch  k a ­
p itałów  p rzy d a tn y ch  obliczonych podług k u rsu  podanego w „G aze- 
ie jjw ow 8k ie j“ w p rzededn iu  o d la n ia  o ferty . N a złożone w adjum  

w yda k a sa  pokw itow anie, i p o tw ierdz i odb ió r onego na koperc ie  
o ferty .

P la n y  budowy, ogólne i szczegółow e w arunk i p rz e d s ię b io rs tw a , 
koszto rysy  sum aryczne i sp isy  cen jedno stk o w y cn  m ożna p rz e jrz eć  
w k an ee la iji tech u n zn o -a rty s ty czn eg u  k ie ro w n ic tw a budow y, nlica 
S łow ackiego Nr. 8 , w godzinach przedpołudniow ych, gdzie  ubiega- 
,ący się o to  p rzed sięb io rs tw o  zarazem  podjąć m ogą w zory do d e ­
k la rac ji, tudzież odpisy  w arunków , kosz to rysów  i cenników ,

Z Rady Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Ledomerji tudzież Wielkiego ks. Krakowskiego

W e Lw ow ie duii. 28. w rześn ia  1877. 3734 3
itiaMBiiMBMiB W iargM ■w am a___«.. * ■ ■ ■ ■ ■ ■ H B B a i

Gościec i reumatyzm
w skutek tych p o w sta łe  sparaliżow ania i inue w ew nętrzne i zewnę­

trz n e  od daw na za n ieuleczalne uw ażane słabości.
Cirrpi ĉym wszystkich stopni, którym nigdy sie nie śniło, 

uąyvsae u* <woje cierpienia lo lub owo. i odzyska* inówu drogie 
zdrovvie, pososułą przecież nadziej* do uwolnienia sie i ich nędzy, 
powstałej w skutek cierpl«A tak  w ew nętrznych  luk* ze- 
w n ętriu ycn , e i m j  te w pojedynczych członkach  lul* w całym  organizm ie.

Wynalazca środka Moessiugera poniósł nie nało trudów aa- 
nim ul u się udało, r z t ń  swa nową metodc lecznicza: Chrząstkowa- 
tosci (osadzenia nsjnporczywszym stanie znowu ro7.n<iek-
czyc i przeprowadzić do rozdzielenia si ,̂ wskutek czego stawy,' a 
właściwie ścięgna (mnszkuły) przychodzą do swego położenia pier­
wotnego, a cyrkulacja krwi odbywać może dalej swa czynność. Da­
lej te miejsca eicrpiąee, które były zkosUawione, luh tcż w skutek 
cierpień nie mogły się poruszać, tudzież te caęścł, które straciły 
czuoie, nowo w życie wprowadzić i wzmocnić. Najuporczywssy ł 
długotrwały gośeieć w głowic będzie uspokojony w minucie a wy­
leczony w przeciągu 3 dni.

_ _____ Mego śród a n nie należy przemieniać ze środkami fuszerskie-
mi, oblieaonemi na uwutwo, które niejednego zawiodły. Najlepszym dowodem, źe moje 
środki leczą w wypadkach ostatecznych, jost to, że każdy uczuje skutek zariz drugiego 
dnia, czyto Oierpienie było większe lub mniejsze. Środki te meże używać tak dobrze sta­
rzec, jakotei i dziecko, dnlaj tak kuraeja może być używana, nie przeszkadzając cierpią­
cym w ich powołaniu, lecząc cierpienia powstałe przez przeziębienia, upadaiecie wsku­
tek pomieszkania wilgotnego, zepsucia żołądka, przecięienia nerwów itp. Nic potrzebują 
wiedzieć, czy używane były zwykłe środki‘lecznicze, a‘to: łaźnia parowa, tran rybi, na­
fta, kąpiele, ciepłe ubrani: luh tympodobne środki, lecz proszę pokrótce opisać mi cler 
pienie i jego stopień. Można korespondować w języku polskim.' Upraszam także o dokła­
dny adres.

3529 1-  5 L. G. M o e ss in g e r , F r a n k f u r t  n . M.
Przędą rozpoczęciem mojej kuracji (która wymaga nieznacznej ofiary pieniężnej)

011 °g« pokus*ć wielka ilość podziękowań, od wyleczonych pochodzących, które otrzymałem 
V tygądni>4-o ^iaji|^pzności których poinformować się można u dolyczacYcl*.

t iiLi yśzJi&źs ji

t im t M w y m ia n y
c. k. uprzyw . galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  

w & z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y

pod w arunkam i n a jp rz j  s tę p n ie js z e u i .

«°|, L I S T Y  h ip o t e c z n e ,
które wpdłng praw a z duia 1. lipca 186 8  Dz. P P .  X X X V III .  N. 93 , 
i najw. post. z dnia 17. g rudnia  1 8 7 1, mogą być użyte do* lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pnpilaroycli,  kaucyj małżeńskich wojakii- 
wydi, na  kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

J%3£~ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwlocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3683 8 - ?

Złotych rybek
świeiy transport otrzymali

3788 c u k i e r n i a  t —i

S t a n i s ł a w a  » Y ę ż o w i c z a
pr/y uiicy Jagiellońskiej i poleca takowe 

p o  c C M itc h  n a j t a ń s z y c h .
■ i ii iinini'111—

Bez bolu
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnyoh i 
przerwania zatrudnienia, wyle za według 
zupełnie no.vej metody, doświadczonej v, 

niezliczonych wypad kat 11 
r p ł a w y  m o c z o w e ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntowni® i szybko

l i r .  I I A R T ł i m ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w W ie d n ia  8tadt, H a b s b u rg - ,  g uiejak 
dawnie, lecz Stad#, Se i le rgao„e  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, u jp law y o kobie t ,  bladaczką, 
niepłodność, upławy, 3a2l 75 - ICO 

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy s j  i i  l i s  i  w r z o d y  YTSŁel- 
k i e ^ O  r o d s e a j n  za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecji; r<czy, a na żą­

danie wysyła bezzwłocanie lekarstwa.

Przez Yvładzę sanitarną badana i z ale vono, źe 
zdrowiu zupełoie jest nieszkodliwą,

„ P n r i t a s ”
(Mleko odmładzające włosy)

„PURITAS" nie jest żadną firbą na włosy, tylko p ł y n e m  do mleka po­
dobnym, który posiada t} cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 d n i  im takową tarbg przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

„Puritas“ nie zawiera w sobie żadnych p i e r w i a s t k ó w  terby. Afożna w ksy 
podług npodobania wodą zmywać, ua biało _p i yleczonych poduszkach spać 
i łaźni} parową używać, i ani śladu farby si} me spostrzeże, onioważ 
2851 2 5 - 2 5

■nie farbuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako tel 
włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 guldeny (przy presylce 20 ct. za opako­
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów 

O T T O  F R A M  w e W le d u ln  
M ariahilferstrasse K r. 38.

Składy: We LWOYY1E, w aptece pod srebrnym orłem ’I j .  S J s iC k e r a ,  
K. Bayciui i Leolia fryzjera; wKRAKOWML; Konst. Wiśniewski apt. 
pod sw. Florjaneni; W TARNOPDLU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TAR­
NOWIE u M. Głodzińskiego; w STRYJU w apt. J .  Zgór.kiego i A  Kabla, 
w SaD AG uRZE u 1>. ■ Ku (ji.no w i cza; w STANISŁAWO WIE w apt. u F>Ste- 
chera i Albina Amirowicza. W KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzel, aj>t.; 
w JAROSŁAWIU Wisłocki & Holmes, apt. w PRZEMYSŁ U J. Mąszewski apt.

U h o r o ł w  a y f i D t y c z n e  czyu
U 1 J O I O U J  w eneryczne, tak riv»łe- 
żo pow stałe jako też zan lećbane lub ź le  
w yleczone,— w szelk ie  inne tym podobne  
słabości, — zgubne skutki sam ogw ał­
tu  n. p. osłab ien ie nerw ow e, upływ  na­
sienia, im potencję, początki suchot itd . 
leczy na podstaw ie ścisłych  badań i l i ­
cznych dośw iadczeń  p od ług  najpew ­
niejszej w  żadnym  kierunku n ieszk o ­
dliwej m etody, gruntow nie i pod naj­
ściślejszą  dyskrecją, sp ecja lista  chorób 
syfilitycznyck  i skórnych, praktyczny  
lekarz m edycyny, chirurgii i akuszerji

J a n  K u r p i e l ,
przy nlicy Sobieskiego nr. 12 w dom n  
p. B ałutow sk iego  vi e Lw ow ie, ordynuje 
od 9. do 12. przed, i 0a 2. do 5. po 
południu.-—  Zamiejscowym, którym na 
przeprow adzeniu kuracji w ścisłej dy­
skrecji (w małych m iastach 1 wsiach  
praw ie niem ożebnej) za leżyć pow inno, 
udziela rady listow nie i w yse ła  lek ar­
stw a w ten sposób, i i  adresat najmniej­
szemu podejrzeniu nledz niem oże.

Jednego słab ego  może na czas 
kuracji pom ieścić u sieb ie. S '0ó 15 -4 8

H ydawcy i właściciele; J . DebrjąHiki
SUMMHM

i 8 L G ronaan Q d jx v # r« '

Wodj mineralne naturalne.
Administracja: w Paryiu, 22, boni. Montmartro. ;

G r a n d e - G r i l l e .  Choroby lymfntyezne, 
organów traw ienia, zatory, wątroby i śle 
dziony. kamienia etc.

R o p ł t a l .  Choroby organów tra\kienia, o- 
ciijżałość ż o ł ą d k a ,  upośledzone trawienie, • 
brak apetytu, boleści żołądka 

C e le s t l i i s .  Ghoroby krzyża, pęcherza, 
zwirn w moczu, podagry ,  cukrzycy (d iab r  
tis) w ydzie lan ia  białka w moczu 

s l» u t« i r iv e .  C horoby  krzyża, pęcherz 
żwiru w moczu. Uiin, cukrzycy i białka wj 
moczu.
Żądać n a le ży , aby nazw isko &ró 

Ua znajdowało się na  kapslach.
Dostać można we 1 wowie w apteciępam' 

i’iotra Mikolascli i E Mciul-ochowitz i 11 
o. Goldbaum. o.iullT 21 2J


